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Odpowiedź rządu jest niedołężna
ZILLIACUS: f t e j i & i t M f
• LONDYN (PĄP). Podczas debaty nad 
brytyj ską polityką -  zagraniczną zabrał 
głos, poseł Zilliacus, k tóry pożwłęeii o b ­
szerny ustąp w Swym przem ówieniu za­
gadnieniom polskim.

Poczuwam się do obowiązku — powie­
dział Zilliacus,, I— odpowiedzieć kilko

Jiazpoczynamif. 
ostatni etap cepatciacji 

Tliemcóm
W dniu wczorajszym, odbyła 

się w urzędzie Wojewódzkim 
konferencja powiatowych komi­
sarzy repatriacyjnych.

Na konferencji podano do wia­
domości, że na Dolnym Śląsku roz­
pocznie się z dniem 1 listopada 
ostatni etap repatriacji Niem­
ców.

W najbliższym czasie pozbę­
dziemy się Niemców na Dolnym 
Śląsku.

Szczegółowe sprawozdanie z 
odbytej konferencji bogato ilu­
strowane zamieszczamy na str. 5.

mówcom, którzy poruszyli zagadnienia 
polskie. Muszę podkreślić, te  armia An­
dersa to nie Jest Polska. Armia ta nie 
obejmuje ogółu żołnierzy, którzy wałczy­
li  po nasza] stronie, gdyż podwoiła się 
ona po kapitulacji nieprzyjaciela. Ci, 
którzy domagają się, aby Wielka Bryta­
nia mieszała się w  sprawy polskie, po­
wodują się na układy, zawarte ze Stana­
mi Zjednoczonymi i  ZSRR, Zwróciłem 
już W piątek uwagę na to. że tego rodza­
ju stanowisko Jest niezgodne z zasadami 
prawa. Otrzymałam Jednak od przedsta­
wiciela rządu niezadowalającą i  nie­
dołężna odpowiedź. Pragną wlęe Jeszcze 
raz podkreślić, że o Ile układ mlądzy- 
narodowy nie przewiduje, że mogą go In­
terpretować poszczególni sygnatariusza, 
to interpretacja jego może nastąpić Je­
dynie 1" tylko na podstawie łącznego po­
rozumienia wszystkich sygnatariuszy. 
Jest to elementarna zasada prawa mię­
dzynarodowego,

W tym etanie rzeczy z punktu widze­
nia przepisów prawnych nie mamy 
prawa mieszać się w  sprawy polskie tak 
długo, Jak długo nie uzyskamy na to 
zgody ZSRR i  Stanów Zjednoczonych. 
Uważam, że nie mamy również prawa 
moralnego do wystąpienia w sprawach 
polskich, skoro weźmiemy pod -uwagę 
sytuację, Jaka panuje w  Grecji.

Procesy procesami, 
a interesy interesami

NOWY JORK (Obst. wł.). Dziennik „MP“ przynosi sensacyjny wywiad 
z zastępcą amerykańskiego prokuratora dla spraw specjalnych, który jako 
ekspert z ramienia Stanów Zjednoczonych przebywał na procesie norymber­
skim.

Prokurator oświadcza, że czas już najwyższy, aby cały świat dowiedział 
się prawdy o. współpracy przemysłu amerykańskiego z niemieckim- Rozpo­
częło się to Już w  r. 1940. Wtedy to Ribbentrop wysłał do Ameryki swojego 
zaufanego człowieka nazwiskiem We- 
strick. W krótkim czasie zdołał on na­
wiązać bliski kontakt z wybitnymi 
przemysłowcami amerykańskimi.

Poza wielu innymi konferencjami 
przeprowadził on dłuższe rozmowy z 
królem samochodowym Henry Fordem, 
i z wicedyrektorem olbrzymiego kon- 
cernu General Motors. Rozmowy te 
przeprowadzano w  wielkiej tajemnicy, 
tak, że Wiadomość o nich nie prźedósta- 
ła się do wiadomości publicznej. Lu­
dziom, którzy- coś wiedzieli, kapitaliści 
amerykańscy, pfttrąfjli /  zamknąć usta 
odpowiednią'' poleją dółarów, <£łoku- 
menty^ż tycb rozmów . zachowały $ię 

: jedną* w  NiemęZech^/.gdzie. jf ?i3ezip" 
no, po zakończeniu wojny. Znalazły się 
one w  aktaęh trybunału norymberskie­
go.* Nie 
kie.

T a i  n o  n a r o d u  wysłannika Ribbentropa 
I  u j l l u  I l d l u U j  z Fordem i General Motors

- BERLIN (Gbsł. wł.). Żywe zadowoli 
lenie wywołała tu wiadomość, że rząd ; 
amerykański zgodził się na przejęcie] 
przez kilku Niemców, szeregu', w iek-] 
szych zakładów przemysłowych. £ h o -| 
dzi o kilka fabryk, które wchodziły w j  
skład koncernu I. G. Farben-Industrie.

BERLIN (PAP). Szereg byłych  m inistrów  |  
hitlerowskich. zostało przew iezionych z o - ]  
bozu koncentracyjnego w  D achau do No- |  
rym bergi, gdzie staną przed  am erykańskim  |  
trybunale:

Jednym z celów tych-wszystkich  
rozmów było wywarcie presji na pre­
zydenta Roosevelta,; a b y . nie nastąpiło 
zerwanie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Ameryką i Niemcami. Pro­
kurator dodaje, że niewątpliwie Niem­
cy mieli daleko szersze plany.. $

trybunałem  w ojskowym . Są to: 'by ły  szef i 
kancelarii Rzeszy O tto  M eissner, sek retarz |  
kancelarii Rzeszy H ans Lammers, b. m ini­
ster rom fćtw a W alte r D arre, jego  n astępca |  
na tym  stanow isku H e rb ert Backe, b. w ice­
m inister lotnictw a ' E rb a rd t ' Milch, b. m in i- |  
s te r -Spraw zagranicznych w  rządzie Doe- 
n itza—  Schwerin von Krosick i b, m in ister |  
pCcJt' i  telegrafów  W ilhelm  O hnesorgę. ] 

W yroki będą ostateczne. Skazani będą 
m ogli jedynie odwołać się do łaski guber- .1 
nato ra wojskowego.

Zbyt wcześnie na zniesienie veta
ANGLIA popiera ZSRR

M ,NOWY JORK (Obst. w}.) Na komisji głównej ONZ rozpatrywano wniosek Anstra- 
Mii, zmierzający do ograniczenia, a nawet zniesienia prawa veta. Przeciwko temu 
r wypowiedział się delegat radziecki, Wyszyński, udowadniając, że prawo veta jest pod­

stawą jednomyślnych postanowień czterech mocarstw, co z kolei jest koniecznym wa­
runkiem dla uporządkowania świata. Obecnie nie jest nawet czas na prowadzenie dy­
skusji na ten temat, wobec czego Wyszyński wnosi o usunięcie tej sprawy^ z porząd­
ku obrad, Delegat brytyjski Shawcross popart te wywody-, oświadczając, że nie na­
deszła jeszcze pora na zmianę karty narodów zjednoczonych.

Opóźniony powrot 
Frez. Bieruta

BELGRAD (CBn&. wł.) P o objeździe J u - 
gusła w ii w rócili o n eg d a j do ..Belgradu- 
P rezy d en t B ie ru t  i M arsza łęk  .Żym ierski'. 
W czoraj m ię li on i od lec ieć sam olo tem  ,,oo 

• Pęlski. Je d n a k  w s k u te k 1 ‘b a rd zo  żłyćh 
i ^ ż u n k ó w  atm osfprycżńyćiM  i  pp.adpW; 
śnieżnych lo t odw ołano .
•. W  czasie o b jazdu  m a rsz a łe k  T ito  vy|K 
głosił m ow ę w. F iu m e , s tw ie rd z a ją c  rąż 

f‘jeszcze,, że Ju g o s ła w ia  h ię  m ożej się, ,vyy-' 
•Wec p ro w in c ji W enetia? Ju lia . M arszałek  
Mito p o d k re ś lił  n a jb a rd z ie j  serdeczne sto- 
■sunki, i ja k ie  łąc zą  J u g o s ła w ię , z P o lsk ą  

innym i k ra ja m i s ło w iań sk im i. '

P lenarne posiedzenie rozpoczęło ślę ub. 
nocy (według czasu polskiego). Do głosu 
zapisali się przedstaw iciele W ielkiej. Bryta­
nii (Noei Backer), Argentyny, 'W enezueli i 
Indii. W  imieniu -tego. ostatniego kra ju  ma 
w ystąpić siostra prem iera indyjskiego Pan- 
dith. M. in. ma oma wysunąć kandydaturę 
swego kra ju  na jedno z opróżniającego się 
trzech m iejsc w Radzie' Bezpieczeństwa M  
stycznia kończą się m M dajy ^ te j tó k u , 
landii i Egiptu). Będzie to  pierw sze prze­

m ów ienie kobiety w  ONZ.
N ależy nadmienić, że jako 31 punki po-, 

rządku obrad obecnej sęą jj figuruje sprawa 
prayMama5 * pełnych ■ p ław  obywatelskich 
Hindusom w .Południowej M recję.Jylarsza- 
łek S m utszażąaafznfeśieH ia t’egó jj® k tu  z 
porządku! obrad, jednak wniosek odesłano 
jgó komisji politycznej, i  prawnej.

Ogółem w  czasie sesji ONZ będzie obra­

Siostra Pandith Nehru
jako pierwsza kobieta
przemówi w ONZ

dowało 14 komisji, k tó re  Wykonają około 
70 proc. przewidywanych prac . 1 Komisje ob­
radują kilkanaście kilometrów poza Nowym 
Jorkiem . ;

LONDYN (Obsł. wł.). Ju tro  port londyński 
opuści statek  ,;Aquitania“, na którym  ma 
się udać do Nowego Jo rku  prem ier bry-

S tatek zatrzym a się w  Le H avre, gdzie 
na pokład wsiądą członkowie delegacji ra­
dzieckiej, am erykańskiej i francuskiej, m i­
nistrów  spraw  zagranicznych tych  państw. 
Delegacje ild a ją . się  do Nowego |  J o rk u ,, 
gdzie w  dniu 4 listopada Iha się rozpocząć I 
konferencja rady  m inistrów  spraw  zagrani? 
czhyćh czterech mocarstw  Rada będzie dą­
żyła m. in. do ostatecznego uzgodnienia 
trak ta tów  pokojow ych z  Włochami, Rumu­
nią, W ęgram i i Bułgarią.

13 dłużników ONZ
Ł .NOWY* JORK (Obsł. WŁ). S e k re ta r ia t  
g |ń e ra ln y  ONZ p o d a ł' do! w iadom ości,' że 

jbudżet ONZ w ynosi 25 m ilionów  dola- 
r^ w p rN a  su m ę t ą  s k ja d a ją  sięs. w p łą ty  

S*®eystki.ęh 'członków- r  >
M ło ty c h c z a s  je d n a k  d o  k asy  .-wpłynęło 

m l ł io n f i - .u S ^ ^ ó S  b l  upaństw i 
łaęijto n a le ż n o ść  V - f#5fcło^ci,; 

p l^W o, A '7 - ffe ^ tę .', OTrfuei

Poseł Klimaszewski 
wystąpił z PSŁ.

\ -'WARSZAWA (l>AP). Poseł do KRN Ig n a­
cy Kiiinaszewski, skierow ał ‘ do Gtó*«łńgo 

Hgljkftetu Wykfcirsżiwczego PSLM,N®we -W|ft 
zwoler-.ie“ następujące pismo;, „Zawiada­
miam uprzejmie, i że po, ostatnim  posiedze- 

|B iu iład y  N aczelnej PSL w dn: 3 [i ,4  paź­
dziernika bt,-> m a k tó ry m , w ie lk ie , , prftoy 
sprowadzenia polityki na realne , tp ry  dla 

kraju J  .ębłopą, nie, dąlY xezultąta, b o  
gruntownym przeto yŚięmu. sprąWy zdećy- 

ŚlpWeiem wystąpić z tego strdnnictw a' { 'pró­
szę o przyjęcie m nie do PSL „Nowe Wyzwo- 

E& ie. (—« Ignacy Klitaiiszewiski,' poseł' do
lpRŃ.“
BjŁPosei Klimaszewski fest przedstawicielem 
i l p ionii francuskiej. Z zawodu nauczyciel, 
Bftecnie zajm uje stanow isko inspektora 

szkolnego w  Nowym Sączu,

Chińczycy zakuli w kajdany
prawosławnego arcybiskupa

MOSKWA (Obsł, wł.). Ągencja Tass 
dogesi z ^angłtaju, że władze chfń- 
skie aresztowały tam głowę .kościoła 
prawosławnego arcybiskupa Wikforń 
pod zarzutem, rzekomej wśpólpraćy z 
Japończykami.. Wywołało .,to . wielkie 
wzburzenie wśród wiernych, którzy 
tjutnnie gromadzą się w  cerkwiach na 
nabożeństwach, odprawianych na in- 
t(^pję zwolnienią. arcybiskupa.

Władze potraktowały dostojnika ko­
ścielnego jak zw ykłego, zbrodniarza. 
Zakuto go w ' kajdany i umieszczono w  
jwyoza^iym więzieniu kryttiinalftyłri. 
Ponieważ arcybiskup jest obywatelem 
radzieckim, generalny konsul ZSRR 
Halin udał się do przedstawiciela chiń­
skiego ministerstwa Spraw zagranicz­
nych i złożył protest, domagając się 
wyjaśnień.

NASZA ANKIETA' :
„CO UTRUDNIA ODBUDOWĘ WROCŁAWIA”

„Wrocławska Dyrekcja Odbudowy ma zbyt małe fundusze na odbudowe 
mieszkań —  stwierdza dyrektor Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy iaż. 
J. Rybicki.

„Jeśli nie odbudujemy mieszkań w roku przyszłym wówczas problem odbu­
dowy miasta będzie bardzo trudny do rozwiązania".

„Tylko wciągniecie kapitału prywatnego umożliwi odbudowę Wrocławia". 
W dniu jutrzejszym gios przedstawiciela inicjatywy prywatnej — dyrek­

tora Zw. Zrzeszeń Kupieckich 'M dr, Kazimierza Rakowskiego,

„%istka gospodarcza"
czg.pustka ot głowie

. IM ^y^kliśmy ju źd o  tego, źe przemówienia anglasaskiEh jmężóW 
■ stanMprzynaszą nam ża^ żST tkąś El^at^bWinranę w  nlszym  szarym,! 

codziennym .trudżfe odbudowy z ruin naszej zniszczonej* ojczyzny. JeśIiC 
chodzi o USA zaszła od czasu Poczdamu rzeczywiście zasadniczą 
zmiana, Truman zdążył przesuną6się znacznle na prawo, miejsce demo- , 
kraty Hulla zajął (po ustąpieniu Stettiaiusa) „demokrata" o niemal reak­
cyjnym zabarwieniu, Byrnes. W polityce zagranicznej USA oznacza to 
poważne przesunięcie na prawo. Stawianie pod znakiem zapytania 
sprawy naszych granic zachodnich je|t jednym z-etapów tych przemian 
w ę^^iżnofppli|yczńyęh, jakim ulęgają Stany Zjednbczone. Wbrew 
interesom i uczuciom Mas obywateli polityka zagraniczna Stanów pro­
wadzona jest-w injeresie karteli, trustów i pojedyóczych milionerów, . , 

Inaczej rzecz przedstawia się w Anglii. W Poczdamie był Churchill. 
Ten lis, który w czasie wojny był zagorzałem zwolennikiem polityki 
„wykrwawienia dwóch kolosów" ustąpił po wyborach, wygranych przez 
Labour Party. W Poczdamie zapadły pewne wiążące uchwały na temat 
naszych granic zachodnich- Rząd nasz wziął na siebie pewne zobowią­
zania. ZóbbWiążańia te, staramy się Wypełnić — głównie zabowiązanie 
co do wyborów. Nigdy jednak nie możemy się zgodzić na to, aby 
sprawa wyborów, a ,w ięc  sprawa, dotycząca naszych wewnętrznych 
stosunków miała stad się przedmiotem dyskuSji międzynarodowej, choć­
by nawet powoływano się ze strony anglosaskiej na kruchą podstawę 
prawną, że rząd nasz jest rządem tymczasowym.

W óśtatriiej śWdj mowie rłiihister spraw zagranicznych W. Brytanii 
mówił dużo o wyborach w- Polsce, o postanowieniach poczdamskich 
odnośnie naszych granic zachodnich Mo , obawie (prawdopodobnie swojej 

-.^ląpaiLD i^sze zdolności zagospodarowania Ziem Odzyskanymi. Jego 
kolega klubowy, wielki nasz przyjaciel i niedawny gość, K. Zilliacus 
w y s t ą p i j d e b a t y  parlamentarnej ostro przeciw mieszaniu się 
w spraWy wewnętrzne Polski i zastrzegł się przeciw udzielaniu Polsce - 
lekcji demokracji-^ strony Anglii. Rozmawialiśmy z Zilliacusem w czasie 
jego pobytu w W r o c ł a w i u j e g o 1 prawdziwie demokratyczny 
sposótr myśfenFar Tak powmnaSyTayśleć cała brytyjska Partia Pracy. 
Niestety — częśćMej,myśli inao|ej.; ‘ : j'

Do tych, którzy myślą i na ‘szczęście stanowią w  Ląbour Party 
znaczną mniejszość — należy także minister spraw zagranicznych Bevin. 
Bevin nie-jest człowiekiem młodym; .Widocznie wiek ma swoje prawa 
i starszego pąna,.sir.Beviną, nie stać już na coraz nowe pomysły. Przed 
fokiem uśfys^lismy ż  tych'śtmydi ust osławione hasło o pustce gospo­
darczej, która zapanuje na Dolnym Śląsku po odejściu stąd Niemców. 
Rozumieliśmy dobrze obawy pana Bevina, w  którym pokutuje duch 
długich pokoleń dobrych kupców. Przyzwyczalili się Anglicy do tego, 
że w  tej części Europy produkowano to, a .to  i oni byli doskonałymi od­
biorcami teg o .co  tu wytwarzano'. Tak samo, jak ich opory przeciw 
umowie naszej z ZSRR o wschodnie granice Polski nie wypływają 
wcale z sentymentu dla wyglądu mapy Europy, lecz z żalu, źe przestaną 
być odbiorcami materiałów budowlanych na szczególnie dogodnych 
warunkach, które wymuszali na biednej Polsce. Bogatsza od nas Rosja 
nie musi przyjmować każdego, narzuconego jej warunku zapłaty za 
dostarczone drzewo. .Oto źródła sentymentu - Anglików dla każdej sprawy 
europejskiej. k j

Pan Bevin, jako minister rządu JK Mości nie może myśleć inaczej.
• Mógłby się natomiast zdobyć na inny argument dziś — po upływie 
.piętnastu miesięcy. Tymczasem, jak już powiedziałem, wiek ma swoje 
prawą. Nic lnnego przeź ten cząs' ńie zdołał pan Bevin wymyśleć, bo 
pustka może wydać tylko pustkę. Prawdziwa pustka W. głowie urojoną 
pustkę na Dolnym Śląsku. Dziś hie jifzejmtijemy się już tym powiedzon­
kiem, którego prawdziwóści nie Uważał pan Bevin za potrzebne spraw- 
dżać. A przecież wystarczyłoby rozmówić się choćby z tym właśnie 
Zilliacusem, łub z jednyhi z licznie nasz kraj odwiedzających nieuprzedzo- ;; 
nych dziennikarzy angielskich, którzy tyle zajmujących rzeczy widzieli 
w fój rzekomej pustce, zamieszkałej dziś przez cztery i pól miliona 
Polaków.

Możemy uspokoić pana Bevina. Nie ma tu i nigdy nie będzie pustki. 
Będzie ona natomiast zawsze w  głowach ludzi, którzy nie rozumieją > 
Wielkości wypadków dziejowych, a za największą rzecz uważają ężMy® 
na Bank Angielski; btw
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Dostawy dla Polski nie są wystarczające
Gen. Charles M. Drury o realizacji programu 

działalności UNRRA w Polsce
WARSZAWA (PAP). W dniu 24 

bm. gen. Charles M. Drury na kon­
ferencji prasowej zapoznał zebra­
nych przedstawicieli prasy krajo- 
Swejf i .zagranicznej z realizacją pro­
gramu działalności UNRRA -w Pol- 
s|će ..
| W ramach planu UNRRA Pol­
sce, który zamyka się w ogólnej 
cyfrze 471 milionów dolarów —. do­
starczono dotychczas 1.641.099 ton 
.towarów na sumę 380 milionów do- 
i la ró w .
r  Mimo, iż dostawy te posiadają 
[duże znaczenie — nie są pne w wie­
lu dziedzinach wystarczające — 
[oświadczył gen. Drury. Na przykład 
1133.000 koili, którd zostaną sprowa­
dzone do końca realizacji progra- 

j lnu, stanowi! jedynie jedną dwudzie­
s tą  ogólnej liczby strat Polski, po- 
! niesionych w kóniach Wskutek'Wój- 
| ny. Natomiast 20.000 aut clężaro- 
;wych, dostarczonych przez UNRRA 
przekracza polski stan posiadania 
przedwo j enny.

Przewidziane zakończenie działał- 
kości UNRRA w roku 1946 ulegnie 

[ opóźnieniu z powodu długotrwałe* 
[go strajku pracowników okręto­
wych w Stanach Zjednoczonych 

[ A. P. Przypuszczalnie dostawy ok- 
[tętowe zakończone będą dopiero na 
wiosnę 1947 r. W bieżącym miesią- 

' cu przewiduje się rozładowanie w 
[polskich portach 88 tysięcy ton ła- 
fflunków unrowśkicn, podczas gdy w 
najlepszym miesiącu pod względem 

[ sprawności dostaw rozładowano 
p|00 tys. ton.

W rezultacie decyzji, powziętych 
przez Radę UNRRA w Genewie, do­
stawy w zakresie służby zdrowia i 
opieki społecznej zakończą śię 
wcześniej; niemniej Organizacja 
Narodów Zjednoczonych wykazuje 
duże zainteresowanie - w kierunku 
kontynuowania; j^mocy zdrowotnej 
i opiekuńczej.

Polska w r. 1947 będzie w dal­
szym ciągu potrzebowała pomocy, 
przede wszystkim w  dziedzinie źyw- 
nośfci — wywodzi w dalszym ciągu 
gen., Drury. Zagranica wykazuje Co­
raz większe zrozumienie dla tego 
faktu, jakkolwiek nie utworzone 
jeszcze aparatu, któryby mógł za­
spokoić potrzeby Polski.

Niemniej szef Misji UNRRA w 
Polsce wyraża nadzieję, że Ogól|s|'; 
'Zgromadzenie Orginizacji 'tfarod$|| 
Zjednoczonych znajdzie sposób dla 
dostarczenia Polsce niezbędnych 
środków żywności i produkcji. By- 

nąjiepis^.—̂  jego zdapiem — 
gdyby w ‘ dMśżym ciągu kontynuo­
wana była ide$ UNRRA. ytik 

OdpowiadńjĄć ńa pytania, zada­
wane przez dziennikarzy na temat 
systemu rozdziału towarów UNRRA, 
gki.-©rury^świadczył, Iż sposób' 
rozdziału, ustanowiony przez Rząd 
R. P. okazał się najlepszym, najbar­
dziej owocnym w tak) żniszafottyfa 
i. zdewastowanym przez wojnę kra­
ju — jak Polską.|

„Sto*my niewzruszalnie 
u boku Polski**

Marszałek Ti to o granicach Polski
LUBLANA (SAP). Marszałek Tito: i 

dostojnicy polscy — Prezydent Bierut 
i Marszałek Żymierski oraz ich otocze­
nie, w  trakcie podróży przez Jugosła­
wię, przybyli do stolicy Słowenii. Pod­
czas manifestacji, towarzyszących obja­
zdowi, marszałek Tito bświądczył: 
„Nasi goście mógą się pfżćkotiać, że 
mają w  narodzie jugosłowiańskim 
szczerych sprzymierzeńców. Bracia 
Słowianie wykazali w  ostatnich cza­
sach, że w  chwili gdy mamy zrywać 
owoce krwi przelanej, jesteśmy wszys-

Uchwala władz Stronnictwa Pracy
w sprawie bloku wyborczego

; Zarząd Główny i prezydium Rady Naczel­
nej Stronnictwa Pracy w ydały ja k .  to, 

Swezoraj, krótko podaliśmy • oświadczenie 
Spr śprawf#fetosunlibwa&ift': się Stronnictwa 
do Wyborów.- Oto dosłowna treść uchw ały: 

/Stronnictwo P ia ty , w ierne sw ójej trą- 
jdycji naródowo-Tobotjrłczej! F chrześdjań- 
sko-spotecznej, uważa za konieczność na-

W kilku wierszach
^  HAGA. Królowa W ilhelm ina udała się 

we czwartek reno! do Brukseli, gdzie zabawi 
i|f>rzeż dwa dni; 1 \
B  Podróż ta  jest nową M anifestację nad- 
|z w y c z a j serdecznych stosunków, jak ie pa*, 
ib u ją  teraz' pomiędzy- Brukselą a H ag ; po 
[ Wizycie, jaką holenderski m inister wojny 
Ijslożyl w ubiegłym -tygodniu w  Brukseli.,, 
p  ATBNY. „W piątek zacznie się w  <Salćńl- 
! kach proces przeciw szefowi partii komu­

nistycznej, : Zachariadesowi, w ytoczony W 
tjśw iązku z jego przemówieniem, w  którym 
R p a ł .  wzywa.ć, naród dó powstania.
§ i : BERLIN. W ładze zlikwidowały dwie ban-' 
[ dy żołnierzy am erykańskich, napadających: 
I na niem iecką iudpość cy w iln ą ,are sz tu ją c  
I 13 żołnierzy amerykańskich.

Amerykańska policja w ojskowa nazywa 
| te w ybryki Am erykanów nieodpo wiedział - 

nym wyczynem młodych żołnierzy, którzy 
nie zdążyli wziąć udziału W wojnie i Starają, 

[ się ,nadrobić to biciem niemieckiej ludności 
r®yvfiinej.

B PARYŻ. Pułkow nik Passy, by ły  szef 
t ta n c u s k ie g o  w ywiadu, obecnie oczekujący 

na w yrok w więzieniu, wysłał list otw arty 
! ‘do m inistra finansów  Schumanna, przewod­

niczącego Stronnictwa katolickiego - MRP. 
p y  W  liście tym  pułkownik Passy oskarża 

Schumanna w' ostrych słowach, że-podczas 
| akcji spadochroniarzy w  Bretanii Schumann 
( okazał się tchóizem.
K | m OSKWA. Agencja Tass donosi z repu- 
Tbilisi kirgijskiej, iż w tam tejszych górach 
pÓ dbyly się p ik o w e  zawody w  spinacze* 

w ysokogórskiej, w  których .wzięło udział 
("ponad ^ 300 . m iejscowych alpinistów. W  

Czasie zawodów zdobyto .'po raz pierwszy 
p p rte ry  szczyty w  górach klrgljskich.

NOWY JORK. Departam ent Stanu za- 
: twierdził sprzedaż 90 samolotów, pozosta­
li, łych z nhdwyżki armii, rządowi szwedzkie- 
■ mu. N abyte sam oloty są myśliwcami typu 
jp ,M ustang“. Rzecznik poselstwa- szwedzkie- 
[ go oświadczył, że zakup stanowi część pię­

cioletniego planu wzmocnienia szwedzkich 
p ff !  lotniczych..
I& LO N D Y N . N a kongresie brytyjskich zwią- 
[ żk Ów zawodowych w  Brighton, generalny 
^Sekre tarz Światowej Federacji Związków 
f Zawodowych, Salllant w ysunął wniosek, że 
» fe d e ra c ja  może- zw rócić się do generalissi- 
f musa Stalina, prezydenta Truniana 1 pre- 
tm ie ra  A ttlee z prośbą o zorganizowanie no- 
Ł Wego spotkania W ielk ie j tró jk i , jeżeli n ie  
fi nastąpi popraw a istniejącej atm osfery w 

czasie ;obecnej sesji ONZ. Saillant zakomu- 
K lk o w a l, że jakkolw iek nie powzięto jesz- 
K z ę  formalnej decyzji a( tej sprawie, to 
1,-jednak w szyścy członkowie Federacji zga- 
j dzają się z powyższym wnioskiem.

szego okresu historii, skupienie w  ąddehgl 
dzących i wyborąch, wsżyćtkjćh; c z ^ ń h ik tw
um iąrkowam a^f‘ k p ^ O jg |^ w n w ż ti^ g o  wo«
kół własnej listy  w yboreżej, ' i- h.! .: 

Stronnictwo P racy widzi swojś w ielk^ ro-‘ 
l ę r w  złagodzeniu narosłych przeciwieństw;; 
w  norm alizacji stosunków wewnętrznych, 
w  zagwarantowaniu harm onijnej współpra­
cy gospodarki publicznej i pryw atnej.

Rolę tę spełnić może tylko- silne Stron-; 
nictwo Środka, bieszące się tradycyjnym? 
zaufaniem społeczeństwa. Zarówno, więc? 
tradycja, prc.gfam ideowy, jlk . f, ć-Óświadl 
czony, zahartow any; zespół działaczy - w.y«. 
znaczają Stronnictwo Pracy do tegci histo­
rycznego 1 ważnego dla kra ju  zadanfa. .,

2. Stronnictwo Pracy uważa, że w alka w y­
borcza na Ziemiach O dzyskanych w trakcie 
ich zagospodarow ywania jes t; niepożądana 
i rozbija jedność narodową, na tym szcze­
gólnie ważnym obszarze i w  szczególnej 
histerycznej chwili. ;■ •

W  konsekw encji tego' stanow iska i.Jakoi 
odpowiedź na agresyw ne (dążenia rewizjo-, 
nistyczno-odwetowe wszystkich partii nie­
mieckich Stronnictwo Pracy zgłasza swój u f  
dział w  b.loku wyborczym .Stronnictw Def 
m okratycznych na Ziemiach O dzyskanych.)

cy? zjędnoćzeni i zwarci, jak śkkłą“.
Ubolewając nad wynikami Konfe­

rencji Paryskiej:, krzywdzących dla obu 
narodów, Tito mówił: „Jeżeli chodzi 
o granice Polski będziemy stali nie­
wzruszenie u boku Polski, tak jak nie­
wzruszona, jest postawa Polski w spra­
wie jej własnych granic".; , ....: .

T ito^ polskimi dostojnikami zwie­
dzili zniszczony
udali się. do miejscowości;. Kraljewice, 
gdzie zwiedzili przede wszystkim war- 
sztaty |okrętowe, w któryćh Tito sarn 
niegdyś pracował. Następnie prezydent 
Bierut, marszałek Żymierski i marsza­
łek Tito - f  zwiedzili Sussak i Abbhzię.

Ujirsedzenfe wobec Rad Zafeła- 
dowfcb i os roŹBuSŚć wobec 
upaństwówenia przemysłu

BRIGHTON ; N i  Kńnąresie Zwiążków Za-; 
wcdowych (TUC) w Bringhton została uehwa- 
tóą?j«lnbgłośtut rezolucja, wyrażająca niepo- 
1 ^ 'T O P  z OżftłalńóM r '■mSSB&tinśp
^ęładOwych i  , „pseudo-komitetów., ro^ęmi- 
czydh” . Rezolucją potępia stanowisko związ­
kowców, któriiyT&merają te bfganizSiCjff -T pa­
tronowane*' przez, -przedsiębiorstwa, i  .*

Jednogłośnie uzgodniono też- rezolucję, stwier­
dzającą, że wielki ciężar obarćzy gospodarkę5 
narodow i jeśli przemysł upaństwowiony będzie 
musiał płacić za duże procenty lub zbyt wygó­
rowane odszkodowania. Rezolucja ta odnosiła 
,się specjalniąilp kolei żelaznYch; i ^awć^Ratrcą* 

k#ćstH 0 VumcbPT M ^ ap ita ł przćwTmiąńy, 
na upaństwowienie kolęi^ wynosi i.ioo.<?oę.goo_ 
funtową? •: i

A m e ry h  m n s ang i d la  S m cii
NOW Y JORK (Obsł. wł.j. Departament 

etanu ogłosił oficjalnie, t e  StanyZjednoczo- 
ne sprzedały Szwecji 90 samolotów z zapa­
sów demobiłizacyjnych. Są to  samoloty 
myśliwskie typu Mustang.

Rzecznik rządu szwedzkiego oświadczył, 
t e  dokonany zakup stanowi w ykonanie czę­
ści pięcioletniego planu wzmochienia szwedz­
kich sił lotniczych do stanu normalnego.

Problemy wyżywienia Francji
Opinia Społeczeństwa bije w min. aprowizacji

PARYŻ. Nowy plan francuskiego ministra 
aprowizacji Farge, przewidujący import arty­
kułów spożywczych z zagraiucy, przyjętyi zo­
stał -przez opinię publiczną na Więcej niż 
chłodno.

PhBłppe . de Lamąur przeffl|^ t|ąc i w imieniu 
Generalnej Konfederacji Rolniczej oświadczył, 
że plan ten „obraca: w niwecz intencje pro­
ducentów". i . gj

Rzecznik p?fćducentńw‘ . wińa jy>szedl je lcze  
.dalej, mówiąc: „Jeżeli Francuzi będą żmuszena 
teić wodę — (a jak wiadomo dla Francuza jest 
to rn ś  nie \db mmyślettin* Żeby obywał się bez 
wiha) to rząd ,będzie temu winien". I. wresz­
cie Generalna KonW erabja .Pmcy Mwi«r4z* w 
swym komunikacie,
wały urzędy gospodarki państwowej ' i  *.pro-

j  Prasa również nie oszczędza ministra’ Farge.
.jfędep J  gR S^tŁ JE S K ,
zanaai o ćp a rtn  pokera z producentami i okreś­
la zapowiadane importy krótko i węziowato 
jako „bluff". , •

i ,,France-Soir“przewiduie. _źę Całe zpołeczeń-
istwo wypowie się pęteciw ministrowi Farge. 
|i}ziennik ,,Łiberation‘,?ŻamieK|czn bliSsŻb "dane, 
[dotyczące zakupu żywności za granicą.
!.* Francja ma z a k lą ć :  ^ t 0 W  to n k a ttg -p  
z Czechoslowacp po 5 franków za kilo loco 

'granica, podcsas^gdy cena ;we &ancR,wynMi; 
i ip-feanKo#,-*) 1 miUoń, hektolitrów w«iaM «gt 
skiego po 14 i portugalskiego po 17 franków 
za litr, gdy tym czasem wina francuskie koez- 
tują od a j  do jo  franków za litr, ?) jo  tys,

' toin mięsą tnrożonego * Argentyny, po jo  fran­

ków kilo, loco Francja. Mięso we Francji kos*. 
tu jefS iffranków , a w  Danii 69 franków, u 
dostawą do portów francuskich.

Jak pisze „Liberation", zakup mięsa z Ar­
gentyny jest już postanowiony i minister fi­
nansów jttź tylko czeka, fby  kredyt 10-miHo. 
nów dolarów potrzebny na ten import został 
przyznany.
- Umowy, dotyczące zakupu ziemniaków i wi- 
a ^ id o tą l  jeszcze “hie żćstały pćdpisone. ” .

10.000 badaczy 
w 200-tu radzieckich 
instytucjach naukowych

MOSKWA. Akademia Naukowa'. Związku 
.Radzieckiego, kontroluje obecnie ponad zoo in­
stytutów, ośrodków badań i laboratoriów. Aka­
demia kieruje pracą 10.000 badaczy — oświad­
czył przedstawicielowi agencji „Tass" — pro- ' 
ifśąt :?"'0?ąstójow> . przewodniczący Akademii 
Na«k, mówiąc o pracy tej instytucji w ciągu

Co do prac fizyków, profesor \Fawilow_ zaz­
nacza, że poczynili ©niepoważne: odkrycia w; . 
ostatnich djpMch. Mówi o nowym sposobi# 
^ ^ b i j® i» :  it<|mSw“ i cytuje nazwisko profę- 
sora Skobelcyna, znanego z prac nad energią 
atomową. Uwaga fizyków radzieckich skupia 
si# nadal na problemach energii atomowej, pro­
mieni kosmicznych i.dch zastosowaniu prak­
tycznym.

Różnice w szczegółach — 
zgodność w zasadzie

Po mowach Be wina, Atlee i Churchilla
LONDYN (SAP), Według opinii kół 

polłfYeznyeh w  Londj^ie, mowa Attlee 
przeciwstawia się wczorajszej mowie 
Beviha, a jednoeześtiię jest jej dopeł­
nieniem. Bevin mówił' przede wszyst­
kim o tym, co obecnie dzieli narody, a 
Attlee pokazał, co może je złączyć. 
Mowa Attiee została dobrze przyjęta 
przez Izbę, która uznała wysiłki, czy­
nione przez rząd, by dowieść, że Wiel­
ka Brytania rńa Wciąż nadzieję na zór- 
ganiżówanłe pokoju w ramach ONZ; 
Attlee starał się też dowieść, że różni­
ca zadań^młędzF nim, -a Bęvtnem, jest 
wyńłkłeiń-podziatu Yól, a nie niezgo­
dnością opinii1 obydwu polityków, po-

ńieważ uznaje bez zastrzeżeń polityką 
ministra Spraw zagranicznych. S

Mowa Churchilla rozczarowała Izbę 
Omiń. Jakkolwiek rozmaite oświadcze­
nia w sprawie mandatu palestyńskiego, 
nieprzychylne stanowisko wobec Pol­
aki i Jugosławii Wywarły pewne wra­
żenie, fó jednak widoczne' było, że o 
kwestii niemieckiej 'przywódca konser­
watystów nie chce mówić. Pewne su­
gestie Churchilla, propozycja przekaza­
nia. rządowi informacji i regularnej wy-*.? 
miany zdań między rządem, a opozy­
cją >?■,są interpretowane przez lewicę 
jńko przynęta dla utworzenia rządu-?: 
ko^icyjnego.

Międzynarodowy Kongres Prawniczy
■ w Paryżu

PARYŻ (PAP). W  czwartek rozpoczęły tfę 
obrady Międzynarodowego Kongresu Prawni­
czego, w którym bierze udział 15 państw. Pol­
skę reprezentuje wiceminister Chain, wiceprezes 
Najwyższego Sądu Wojskowego pułk. Muszkat, 
prokurator Najwyższego. Trybunału Narodowe­
go Sawicki, naczelnik Bagiński oraz prokura­
torzy Kozieli-Poklewski i Rybicki. Do prezy­
dium kongresu wybrani zostali przedstawiciele 
cztóręch wielkich mocarstw oraz Holandii, Co­
lumbii i Polski, którą reprezentuje wicemini­
ster Chajn. Kongres odbywa się pod hasłem 
„Prawo w służbie pokoju". Potrwa on cztery 
dn-i i jest poświęcony dwom głównym zagad­
nieniom: •

Ameryka szaleje...
Henry Kaiser zamiast „Liberty* produkuje samodiody

Henryk Katoeir ni« jest- inżynłorem w ści­
słym tego iłowa znaczeniu. Poeiada jćd y ń łi 
przedsiębiorczość a  zdobył sobie rozgłos już 
w latach 1907 do 1980. t

REKORDZISTA W BUDOWIE TAM 
W r. 1988 kieruj® budowę dojaodów, do o l| 

brzymdcgo mostu, który miel połączyć Sari 
Francisco z Oackland. prawic, w tym samym 
Czesie podejmuje się budowy, tatny w BOnnef 
yilje na rzece- -Kolumbia, w następnym roku 
tamy Grand Coulle i wreszcie tamy w Shasta. 
Wybudowana przez niego w r,. 1931 Benlder 
Dam jest największą tamą świata. Dla za­
opatrzenia budowy tam y Shaeta Kaiser za­
kłada najdłuższy na ćwiecie 16-kilometrowy 
konwojer i buduje w San Jose najpotężniej­
szą fabrykę cementu, do której dołącza fabry­
kę Oakland. Te rekordy zdobywają mii sławę 
i podziw współpracowników.

, PRODUCENT STATKÓW „LIBERTY"
N e krótko przed wybuchem wojny Kaieef 

poświęca idę produkcji magnezji. Jego fabry­
ka* jedyna w Stanach Zjednoczonych, zaopa­
trywać będzie później cale lotnictwo amery­
kańskie w środki zapalające. Równocześnie 
bierze udziel w .eksploatacji doków, zbudo­
wanych przez państwo obok Provideneo na 
wybrzeżu Atlantyku.

W  grudniu 1940,' powróciwszy n a d ' Ocean 
Spokojny, podejmuje się budowy 30 transu 
portowców dla Anglii, budowanych w nowych 
dokach V  Richmond.

Wkrótce na rozkaz rządu amerykańskiego 
zaczyna -budowę sławnych statków, typu „Li­
berty" i  „Y ic to rk" , które przyniosły mu 
międzynarodową sławę.

W samym tylko- Rdehmoud’ Kaiser spuścił 
na wodę tonaż Większy, aniżeli cała flota 
włoska w. r. 1939, Jego doki na Pacyfiku (a 
kierował również Innymi w Portland i  Van- 
ćouYer) ąeetarczyły 85»/» olbrzymiej amery-' 
kańskiej produkcji wojennej W zakresie s ta t­
ków handlowych i  transportowców.

KONKURENT FORDA
W międzyczasie K aiser stworzył olbrzymią 

st&ioiwnię w Fontana, inną fabrykę w Don- 
veri, fabrykę części do, tómdlotów w Pensyl­
wanii.

W okolicy Detroit fabryka w Willow Run, 
zbudowana kosztem państwa i wydzierżawio­
na drugiemu ■ Henrykowi Fordowi—• pro­
dukowała seryjne, w czasie wojny, 4-mo- 
torowe samoloty „Liberator", ku końcowi 
wojny jeden na godzinę. Ale stąiry Ford, ma­
jąc ,82 lata,. wyObfuje s ię  Z interesów' i p-rZe- 
kazuj-e je swojemu wnukowi....Ten zrzeka się 
dziierżawy WiMaW Run.

W tym czasie Kaiser, mając 63 lata, bar­
dziej przedsiębiorczy niż kiedykolwifk, po­
znał Joe Frazera, byłógd' kierow nika1 fii-my 
Chrysler i  prezesa towarzystwa,.Grahaip :,Paą- 
ge> od wczesnej młodości specjalistę od bu­
dowy samochodów.

AMERYKAŃSKIE SZALEŃSTWO 
Dlaczego nie mieliby budować wspólnie-sa- 

mochodów? Rząd St. Zjednoczonych z chęcią 
pozbędzie się fabryki w Willow Run.

Związek . robotników przemysłu samochodo­
wego zachęca K aisera do objęcia fabryka 
Z końcem września sprawa zostaje załatwio­
na:; spółka Kaiser—Frazar wynajmuje pustą 
fabrykę n a  5 lat.
.....W, sjypyęi^ JńlS^.r. dostarczają pierwszych 
S&ntochodóW, a  raczej każdy przedstawia 
„*wćjj“ samochód. .Samoehód Frazera — ,to  
klasyczna limuzyna szeŚcfotńiejscÓWit,: która 
ma kosztować' około l.SOO dolarów. .Model 
Kaisera podobny jejst do. Citroena, z którym 
ma Wspólny napęd na przednie koła i  ma ko­
sztować. Coć ponad 1.Ó00 dolarów. . '

W hotelu ?Wal-dórf w  Nowym Jorku, gdzie 
wystawio-no oba modele, ludzie cisną się jak 
w najśzaleńszyęh dniach krachu w 1929 ri 

Wpływają zamówienia. 1 
W ie a ^ e ih  Kaieer; Wydaje bankiet dla swo­

ich ośmiuset sprzedawców, wybranych spo­
między 12.000 kandydatów.

.JBędaiewy produkować 13.000,000 samo 
chodów!", K i e j l y o b o j ę t n e  1 Gdy -fabryka 
Zoetapie puszczona w ruchl

w eonie po 15 dolarów za aztukę .zostaje na­
tychmiast pokryta. Cała Ameryka chce wziąć 
udział w przedsiębiorstwie WiilOw Run, sprze­
dawać lub kupować samochody z Willow Run. 
którymi dotychczas nikt jeszcze nie jeżdzih 

Ameryka oszalała na punkcie Kaisera...

1. Sprawie zbrodni hitlerowskich przeciwko 
ludzkości i

2. zagadnieniu wolności konstytucyjnych. 1
I Z uwagi na specjalne cierpienia Polski w cza­
sie okupacji niemieckiej w pierwszym punkcie 
porządku ohradprżyzu |no  Polsce dwa ref era- . 
ty, tym hardziej) Łt kongres ma za zadanie 
zebranie z poszczególnych krajów m ateriałów! 
i dowodów w celu ustalania czym jest „prawo, 
ludzkości". Podkreślono, że Polska zdobyta cen­
ną. doświadczenia w procesie przeciwko Grei- 
serowi.

Referaty wygłoszą: pułk. Muszkat — na te; 
ąnat żagadnipnią, .agresji oraz walki o pokój 
i prokuratm" Saw teki — na temat „Prawo poł;' 
słać w walce z hitleryzmem i przestępstwami' 
przeciwko ludzkości . f  

W drugim punkcie' porządku owad naczelnik 
Bagiński wygłosi referat na temat wolności 
konstytucyjnych.
I  PARYŻ (PAP). Z  okazji pobytu delegaci 
pplskiej na Międzynarodowym Kongresie Praw­
niczym wicemińiśter Chajn odbył dłuższą roz­
mowę Z .mjnńitręm gospodarki narodowej de 
Mantnon .ojraz zaprosiły do Polski jednego. 
najwybitniejszych prawników francuskich Moro- ? 
Giafferi. Delegacja polska w osobach prokura- : 
tora Sawickiego i pułk. Muszkata odbyła kil­
kugodzinną rozmową z . ministrem sprawiedlł* ; 
WOSci Yillardem.

Ps^czenie te efoniczne 
Polska — Jugosławia

2  dniem 22. 10. br. nawiązana zosta­
ła łączność telefoniczna między Pole­
ską a Jugosławią, za pośrednictwem 
Pragi Czeskiej. Opłata za 3 min. roz­
mową zwykłą w ciągu całej doby wy- 
nosi 340 2ł. Dopuszczone są rozmowy 
państwowe pilne I zwykłe, prywatną! 
zwykłe oraz rozmowy z uprzedzaniem;! 
Na razie rozmowy tyinny odbywać się 
w języku francuskim. I

Aresztowanie fotografa Hitlera
, NORYMBERGA. Heinrich HoffmaBi,; 
były fotograf urzędowy Hitlera i szwagitife 
Bałdura von Schiracha, został we wtorek 
wieczorem aresztowany przez policję nie­
miecką i osadzony w Więzieniu p rew el^  
cyjnym. Ma on stanąć przed izba dena*i 
zifikacyjną.

Jedna z licznych placówek Hoffman*,” 
rttiąśeiia. eię w okresie okupacji we wspa*?; 
małym lpkąln przy ul; hiarszałkowskiM  
w  Warszawie, Za wielkimi szybami wy*| 
stawowymi Polacy musieli oglądać re­
prezentacyjne zdjęcia F uhrera  i  iegó 
wodza.
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MM M U lti: „CO UTRUDNIĄ ODBUDOWĘ WROCŁAWIA"

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
ma zbyt małe fundusze na odbudowę domów mieszkalnych

Fi krótkiej przerwie spowodowanej napływem pilnego materiału w dalszym 
M trwania a«*zeJ anklefy po wypowiedziach czołowych przedstawicieli ad. 
błstracjl polskloj we Wrocławiu, jak wojewody mgr. Stanisława Piaskowskie- 
Iprerydenia miasta W roelawiaoddajem y głos dyrektorowi Wrocławskiej 
nkoji Odbudowy, in i. Józefowi Rybickiemu.
'Wrocławska Dyrekcja Odbudowy jest lnstytucją powalaną do planowania i 
prowadzania odbudowy miasta, ona dokonuje rozdziału funduszów, prze- 
iczoaych na odbudowo Wrocławia i  przydziela materiały budowlane, decy- 
|ąc w miarą swych możliwości o sposobie odbudowy miasta, |
i h ie r a r c h ia  r e m o n t ó w

| xto dźwiga! dotąd ciężar odbudowy 
Ho we Wrocławlut -*■ zadajemy 
ifsze pytanie.
>tychczasową odbudową W rocławia 

'pa podzielić Ba 2. etapy.
I pierwszym okresie, od początku ad- 
Istracji polskiej w mieście do wrześ- 
ub. reku, odbudową przeprowadzał 

Met Techniczny Sarsądu Miejskiego, 
Mo raługą jest Szybkie uaktywnię* 
hole miasta w  tym czasie.
[drugim etapie, m niej więcej przed 
ta  przybył do W rocławia delegat 
Bperstwa Odbudowy, a wkrótce 
dej powstała Wrocławska Dyrekcja’ 
Mowy, ujmując kwestią odbudowy 
Eta w bardziej planowe i  zorganlze- 
Łramy.
Jakie remonty przeprowadza Obec- 

[wtocfoMsica Dyrekcją, O d b u d o w y ?  
li taj Kcbwm W roćlawska ” jnFeKcja 
litowy otrzymując- fundusze z Mini-, 
lwa - ̂ Odbudowy remontuje przede 
rstkim gmachy szkolne i szpitale, a 
Mnie gmachy urzędów, instytucji, 
iki, wrzeszcie w ramach możliwości 
y mieszkalne.
raaleźnle od tege niektóre instytucje 

dyrekcja ■ poęriy, kjdlei,' Wojsko,, a 
de wszystkim Uniwersytet, we w lis- 
|  zakresie rem ontują gm achy i lokale 
jtezpośrednio potrzebne, 
n mota także pom inąć osób prywat-’ 
i  którzy z własnej inićj.ątywy go­
tują przydzielone im mieszkania; 
ib w bardzo poważnym  stopniu żni- 
Ępne.
(IEWYSTARCZAJĄCE KREDYTY 
pakiml środkami dysponowała do- 
[pas Wrocławska Dyrekcja fidbu-

W  p iM z y ^  *i>kfeśi| ' t a k  IV kw artał 
1945 r. ;p ^ y zh a ń o * fn * tfe a ;%) 
zł., n a  I k w a r t a  1946 — 40 milionów zł. 
Na III i IV kw artał 1946 r. preliminowa­
no 55 milionów zł.

Łącznie postawiono do dyspozycji 
W rocławskiej Dyrekcji Odbudowy w clą* 
gu rocznej jej p racy  ojtolo 200 miliomów 
zło tych . .

Ogólnie stwletdsłÓ nałoży, że kredyty 
to są w stosunku do istotnych potrzeb 
minimalne i  że nie można pny. ich po*

mocy rozwiązać nawet najbardziej pa­
lących problemów.

Poza tym  czynniki dokonujące odbu­
dowy m iasta, poza naszą instytucją wy- 

jdatkowały n a  odbudową W rocławia ,oa- 
890 milionów zł., tak  że m ożna przy­
puszczać, iż łącznie poświęcono dotych­
czas na odbudowę zniszczonego Wrocła­
wia nkoło 1 miliarda złotych.

POMOC WROO. DYR. ODBUDOWY 
mm-  jakiej pomocy, udziela. Wrocławska, 
Dyrekcja' Odbudowy instytucjom i oso­
bom prywatnym, pragnącym z własnej 
inicjatywy remontować pewne budynki 
w  mieście.

Pomocy finansowej Wrocławska Dy­
rekcja Odbudowy nie była w stanie 
udzielić. Kwestie techniczne instytucje 
te  rozwiązywały n a  ogół samodzielnie w

Typowy obrazek ze zniszczonego Wrocławia
Przed kilku miesiącami uliceJiyły zawalone gruzem, który usunięto na zlecenie 

Wrocławskiej Dyrekcji Odbudowy,

niebezpieczno .żmija” z Gestapo
Sensacyjne szczegóły procesu Chmielewiczowej

ij&SZAWA, Specjalny Sąd K a n ty  w  W ar­
ek rozpatrywał sprawę Ireny  Chmielowi- 
jej żony majora, yolkedeułsęhki od kwie- 
1840 r., oskarżonej o dBÓałainiie na szkodę 

łpe i Państwa Polskiego prisea- tfyoajną 
[Iw Gestapo.
j stosunki z  t ę  zbrodniczą organizacją 
[» się od pierwszych d n i . okupacji hie- 
pej w Polsce, albowiem już w dniu 7-go 
eśemika 1939 roku widziano ją  n a  Ukt 
t Warszawy w samochodzie e  gestapow-
I
ftWSZE KROKI NA  ZDRADZIECKIEJ 

D RO D ZE,
przyznała, iż od grudnia 1939 ir. 

[pala jako maszynistka Wcrmerą, zastep- 
Iefa Sestuptt, Stamma. Twierdzi o ^ ;  iż 
|  tej-podjęła się na p o leć etó  <M-^sfiitrał;ji 
pMej, k tórej nazwy nie p o traf i .  wymie- 
piadoaności z Gestapo dostarczała rzeko-. 
irPt- Molendzie, a  po jego wyjeździe za 
;r? ~  łącznikom, które oh wskazał. Raz 
p ow ały  one spotkanie oskarżonej z nie- 
B  Ifopitanem „Mikołajem" ur koófeihle 

P;o,. k ilku miesiącach, W pocąąt- 
1942 spostrzegła „M ikołaj."  w ' 

j p  Pwy ul. ,Szucha, aresztowainegó; P ak t 
jperaail ją i od tego czasp zeirwam kon- 
® organizacją. P racy  swej. jednak nie po- 
P> Werner opowiedział je j kiedyś, że 
r  jekąS kobietę, k tó ra  m iała wykopać 
Ifcimierei, wydany n a  Chmielewicoową 
I  władze Polski podziemnej.

ASA PO LSK IEJ DW ÓJKI" 
Jf^ykle Obciążające oskarżoną1 zeznania 
jbriadek Lisowski, w konspiracji oficer 

A. K. W roku 1942 został are* 
l  % ł przez wiele dita przesłuchiwa­

l i ’* gestapowca M ertensa. Ze01nania.psro-. 
f^sla Chmielewiczowa, k tóra częstokroć 
P ei inicjatywy zadawała dodkt&ffrś,* 
■PT** pytania, majęćA h a  eełtt Wyka- 

Ińąowekiemu, ż jegó Wwarzyszom. 
P  ^Pytywał często - m  *A»ku< śledztwa 
[* ♦  0 ®Pi®ił, lub prosił ją  o ladę. Swia* 
pszał raz pryw atną rozmowę tolefonics- 

oskarżona. Opowiadała 
lltaż ' ^  córka je j jest bardzo zajętą, 
E  *  hitlerowskiej organizacji IziąW- 
Iklł funkcję ,,fuehhe,rin“ . -Innym 
Ł  j*® * pokąsał O K h^leyrieBoW ej^ta 
[Fj^^iegoć aresztowanego1 ttrzędniika 

Przeciw któremu Gestapo nie po- 
m ateriału  obciążającego; 

przyniósł * ' dnigiegio' pokoju roez- 
^ > . ° ^ eerskiej arm ii polskiej i  stwąer- 
feHpS Wrodzenia, oświadczyła, iż ajzęd- 
F r ^ e & e r e m  w tym samjun, pu&u, 
H  ^  Jednakże aresztowany figurowa!

tylko na liście oficerów pułku, w nzeozywir 
stości pracował w  wywiadzie polskim na te ­
renie Gdańska. — „Miamy asa pofekiej dwój- 

jkd" — powiedziała Chmielewiózowa. W  kilka' 
dni później zdokonspirowańy przez óskarztóą 
oficer został wywołany z celi wieczorem po 

! apelu i  be® rzeczy. Od tego czasu iiikt. go 
więcej nie widział.

CHMIELEWICZOWA PROWADZI 
ŚLEDZTWO

Świadek Helena Szajek była. aresztowana 
z większą gn^)ą kobiet .w r. 1940. Wszystkie 
przesłuchiwane były przez Chmielewiozo-wą, 
k tórą więźniarki nazywały między sobą „żmi­
ją " .  N a wstępie przesłuctawań oskarżona 0- 
ówiadczyła świadkowi: — „Pani będzie dziś 
o ósmej wieczór rozstrzelana". ;

Świadek Rudolf Pietroniec służył przed 
wojnh w  ;tym  .samym pułku, co mąż oskarżo­
n e j  Bardzo wcześnie dowiedział się, iż  p ra­
cuje ona w Gestapo i miał się na baczności. 
Chmiele wieżowa kiedy® powiedziała jakiemu* 
znajomemu, aby  świadek siedział cicho, po­
nieważ oma bardzo'w-iSSle1 Wie- O "nim,'Gdy Ob­
stał airetetowany I żójna!jjbgp prosiła ośkarżó-: 
nąf o interw encję—  odmówiła.'
NIEDALEKO PADA JABŁKO OD JABŁONI 
. l.Syn Chmielewięzowej praoowęł również w 
Gestapo w  wydziale hffij M"', który zajmował 
się agentami i  dó k tÓ Ę ^  miolifwśtęp jedyni#, 
najbardziej zaufani gestapowcy.

iDozortzynd domu, w  którym mieszkała 
Chmielewiozowa, twierdzi, że oskarżona ma, j

w iała często, żeby Polacy wybili sobie z gło- 
*wy niepodległą Polskę. Niemcy byli częstymi 
gośćmi w domu Chmielewiozowej, a syn je j  
bił i  maltretował starych żydów, Polakom 
zaś obrywał guziki z orzełkami i nie szczędził 

{razów również ach właścicielom, & '
Przed sądem przewinęło się rów nież sporo 

[świadków obrony, przeważnie, spośród zna.jo- 
'mych Ghmdelewiczowej. Niejeden z nich lub 
ktoś e  członków je j rodzimy zawdzięczał życie 

[interwencji oskarżonej u  ponurych- władców 
Alei Szucha. Ran naw et uprzedziła znajome- 
go, mieszkającego w Radości, o szykującej się 
łapance, w  tym ,osiedlu. Gestapo istotnie przy­
było, lecz łapanka nie przyniosła rezultatu, 
ponieważ wszyscy zagrożeni ak ry li się w lo­
sie.

Prokurator RudziewioZiW swym przemówie­
niu oskarżycielskim wykazała szereg sprzecz­
ności między zeznaniami" świadków obrony a 
wyjaśnieniami oskarżonej; omówiła atmosferę, 
w jak iej Chmielewiczowa wychowywała swe 
dzieci i  'postawiła tezę, iż kilkoma dobrymi 
uczynkami, którymi się  broni, pragnęła sofeie- 
stwywzyć' asekurację „na wszelki wypadek". 
Łatwość zaś, z jaką  oskarżona mogła uwal­
niać ludzi ze szponów Gestapo, jest miarą' 
wielkich wpływów i  zaufania, jakim, cieszyła 

! się  w Alei Szucha. .
W "konkluzji oskarżyciel publiczny domagał 

mę najwyższego wymiaru kary; 4 
, Sąd; po dłuższej naradzie uznał Chmielowi- 
cfcówą wittną zarzuconych je j czynów i  ska­
zał zbrodniarkę, ha karę śmierci.

Rozstrój w łonie Związków 
zawodowych USA

t i tĄ S m fk .  ( $ ^ J V  W  c z w a r tk o w y m  
’- i ,IŚ w iy tl»  M J l i c n n i k a r k ś  

Siergiejewa zamieściła artykuł pod ty­
tułem: „Ci, którzy dają się-powodować 
reakfcjoni&tom amerykańskim".
, ! Podkreśliwszy ^zaciętą w afes^ lak ą  
prowadzą robołflicr‘-iii«wlążki zawo­
dowe amerykartskie^zeT^yzbogaeonymi 
przez wojną kapitalistami w obronie 
swego standartu iyciowego, Siergieje­
wa stwierdza, że  magnaci amerykań­
scy usiłują wpTDwadzić ? większą liez? 
be swoich agentów do ruchu robotni­
czego. Już teraz zresztą mają swoich 
ludzi w dyrekcji Amerykańskiej Fede­
racji Pracy.

„Dowodzi tego jasno przebieg-ostat­
niego zebrania tej organizacji t pisze 
Stórgłejewa. Prżywódcy Federacji za- 
jęli na tym zebraniu w stosunku do ele- 
mentff\V |fpśtępowych organizadji i do 
Światowej Federacji Związków oraz 
do Związku Pądzieckiego stanowisko 
nacechowane jpwną, niępawiścią. Ma­
rzą oni.o tym — konkluduje dziennikar­
ka radziecka - -  by\ założyć tiową, 
wszechświatową federację związków 
zawodowych, z której\byłyby wykiu- 
czońe związki radzieckie, Kongres 
Związków Przemysłowych (CIO) i in­
ne Organizację postępowe;"

pórozujnieniu * W ydtiałem  technicznym 
Zarządu Miejskiego.

Rozdzielaliśmy natomiast częściowo 
przydzielano nam globalnie materiały 
budowlane, odstępując Je odpłatnie po 
cenach Sztywnych.

P ie rsze ń s tw o  m ia ły  oczyw iście ittsty*- 
t u ^ e  o c h a ra k te rz e  p ań s tw o w y m  i śpo- 
tocznym , bow iem  Wrocławska Dyrekcja 
nia dysponowała dotąd taką łlośeią ma­
teriału, żeby mogła przydzielać go rów­
nież osobom prywatnym. »
STOPIEŃ ZNISZCZENIA POWIĘKSZA 

SIE
Jak prtedstwlała głę dotychczas 

kwestia odbudowy mieszkań we W ro­
cławiu?

Kwestia odbudowy mieszkań, budyn­
ków m ieszkalnych przedstaw ia we W ro­
cławiu specjalny problem.

W  pierwszym okresie obiektów miesz­
kalnych ziszczonych  w 25 W było we 
W rocławiu 8.870, grupując 74 tysiące 
mieszkań dla 147 ty a  mieszkańców 
Gdyby przedstawiono wówczas do dy­
spozycji Wrocławia potrzebno fundusze, 
wystraczające chociażby tylko na zabez­
pieczenie dachów 1 okien w tych domach, 
kwestia odbudowy miasta wyglądałaby 
dzisiaj zupełnie Inaczej. - 

* Ponadto było zniszczonych. w 50*/* *4 
1 12.200 domów.

W  chw ili, obecnej dom ów  zniszczonych 
w .jfejjj* . id ł  n ie jń m jb o  cz e śd ó w a  Zostały 
w yrem ontow ane, a częściow o  ̂ uległy 
większenłu zniszczeniu względnie dewa­
stacji.

Drak  su m  n a  odrudow e
MIESZKAŃ

I M r J a k t  jest obecny stan, odbudowy 
m i e s z k a ń  i  jakie możliwości ma w  tej 
dziedzinie Wrocławska Dyrekcja Odbu- 

ld o w v ?
Budynków nadających sl« stosunkowo 

łatwo do wyremontowania jest Jeszcze 
wó Wrocławiu około 1000. Niestety nie 
zdoła się Jeb już wyremontować przed 
zimą wskutek czego ulegną dalszemu 
zniszczenia około 28 •/«.

Jbśli n ie  zrobi s ię  tego* w. ro k u  p rz y - 
szłym  mogą one ulec całkowitemu zni­
szczeniu, a wćwczas problem odbudowy 
miasta, i zw iększen ia  liczby jego  ,m leśz- ' 
kańców  byłby nad wyraz trudny do 
rozwiązania.

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy p n f  
dotychczasowych, ograniczonych możlŁ 

■ wościach nie może niestety przystąpiió dtt 
odbudowy tych bnndynków, na odpo­
wiednią skalę, kieru jąc się względami 
hierarchicznym i i wskazówkam i instan­
cji wyższych 1 nie może przeznactyó 
większych sam  na odbudowę budynków 
mieszkalnych.

Fundusze te powinny się jednak md* 
leźć jeśli chcemy te domy uratować,

■ %
WCIĄGNĄĆ KAPITAŁ PRYWATNY

—  Kto w i n i e n  talem przejąć g ł ó w n y  

wysiłek odbudowy budynków mleetkai* 
nych w e Wrocławiu?

Częściowo czyni to obecnie Zarząd 
Nieruchomości Miejskich, który  m a Jed­
nak także ograniczone możliwości.

Najwięcej mogły by zdziałać w  te) dali* 
dżinie Spółdzielnie Mieszkaniowe i  zrze­
szen ia  osób prywatnych, oczywiście pa> 
wprowadzeniu gwarancji praw własno­
ści lnb dzierżawy, W stosunku do wy­
rem ontowanych prze* niish budynków, 
jak  i poszczególnych m ieszkań wyremon­
towanych przez pojedyńcze rodziny.

Dopóki nie rozwiążemy tego problemu* 
kwestia odbudowy mieszkań we Wro­
cławiu, a zatem kw estia dużej wagi* 

ijeśli Idzie o odbudowę m iasta — nigdy 
-nie zostanie praktycznie rozwiązana.
, —  Jakie drogi rozwiązania widziałby, 
Pap. Dyrektor w  rozwiązaniu tego skora* 
plikowanego problemu?

Droga jest jedna.
Jako główna wytyozną należałoby 

przyjąć jak  to już powyżej wspom niano 
wciągnięcie do odbudowy Wrocławia ka­
pitału prywatnego przez zagwarantowa­
nie wkładów drogą dzierżawy ozy ted 
nawet sprzedaży mniejszych objektów.

Równoległe wciągniecie do akejl 
wszystkich instytytucjl |  organizacji za­
interesowanych w uzyskania pomiesz­
czeń dla swoich pracowników pracz bez­
pośrednie przydzielenie pod ich opiekę 
szeregu objektów nadających się do re­
montu celem sukcesywnego ich remon­
towania.

Jest to jedyna droga do odbudowaniu 
Budynków, m ieszkalnych we W rocławiu 
w obecnych naszych w arunkach — koń­
czy dyrektor toż. Józef Rybicki.

Aai górnictwo, aoi rolnictwo — 
może przemysł żelazny

Kwestia zatrudnienia Polaków z armii Andersa
LÓNDYN (SAP). Niezależnie od gfo- 

['sów krytyki, jakie padły w Brighton 
przeciw posługiwaniu się polskimi siła- 
m | fohóezytai w  W. Brytanii, jak tam 
m f f f  - ze %|g(ędu na ’„tendeneje 

• faszj^ewskie Wśfód niektóJTfimrlfóti- 
ffcśw armii gęnercałąs Andetąą" —- rząd 
i brytyjski prawdopodobnie4 zgodzi się 
jędpak na projekt zastosowania typh. 
sił rtĄoczych w przemyśle brytyjskim.

Związki, górników i robotników rol­

nych zaprotestowały jednak przeciwko 
dopuszczeniu Polaków do tych gałęzi 
pracy, jakkolwiek właśnie tam najbar­
dziej odczuć sję daje brak rąk do pra­
cy. Wobec tego rząd brytyjski bierze 
pod uwagę możliwość zatrudnienia Po­
laków ,w przemyśle żelaznym i budow­
lanym.
I Dużą trudność oczywiście stanowi 
fakt, że większość wojskowych z armii 
Andersa nie zna języka angielskiego.

Zoiiaoa dekretu o podatku od wyoagrodzeo
od 1-go listopada rb,

WARSZAW A Uchwalenie w  dniu 24 bm. 
przez Radę M inistrów drugiej noweli do de­
kre tu  o podatku od wynagrodzeń realizuje 
wysunięte przez św iat pracy postulaty w dzie­
dzinie uregulowania płac.

Pierwsza nowela do dekretu  o podatku od 
wynagrodzeń z dnia 12 czerwca 1946 r. m iała 
swe podłoże w  przejściu z mieszanego systemu 
płac — stosowanego szczególnie w  sektorze 
państwowym, a  opartego na przewadze wy­
nagrodzeń w  naturze nad wynagrodzeniami 
w gotówce — na system polegający na wy­
płacie wynagrodzeń bądź to  wyłącznie w  go­
tówce ze skasowaniem Świadczeń w  naturze, 
bądź to  ze znacznym ograniczeniem świadczeń 
w naturze l  zachowaniem ich tylko w  nie­
których branżach. Nowela ta  m iała charakter 
wybitnie tymczasowy.

Nowelizacja uchwalonego dekretu idzie 
przede wszystkim w  kierunku podwyższenia 
minimum wynagrodzenia wolnego od opodat­
kowania o 100»/fc t j .  z 36 tys. zł na 72 tys. zł 
w  stosunku rocznym, czyli z 3 tys. na 6 tys. 
zł miesięcznie 1 z 567 zł s a  1.384 zł tygod­
niowo.

Jednocześnie dekret daje Uprawnienie mi­
nistrowi Skarbu dalszego podwyższania mini­
mum w miairę zmian na odcinku płac. N astęp­
nie dekret przewiduje podwyższenie o ioo«/e 
granie wynagrodzenia w  stosunku tocznym 
dla osób korzystających ze zniżek rodzinnych 
z ty tu łu  utrzym ania dzieci, zo 120.000 na 
240.000 zł. Wynagrodzenia ponad te sumy 
nie korzystają ze zniżek rodzinnych.

Podwyższono również granice wieka osób 
nieżonatych i  niezamężnych z 18 la t  na 21 
oraz zwolniono od zwyżki 10*/« do 20*/* te  
osoby, które wychowywały dzieci 1 spełnił} 
wobec Państw a obowiązek obywatelski.

Złagodzenia progresji wg. nowej skali wy­
nosi: i,

a) przy wynagrodzeniach najmniejszych do 
6.000 zł miesięcznie o 100>/«;

b) w  wynagrodzeniach średnich do 10.883 M 
od 85ty« do 62,5ty« w stosunku do skali 
przewidzianej w  poprzednich dekretach;

c) przy wynagrodzeniach w ydatniejszych— 
ponad 10.833 zł — od 75*/« do 52,5*/* 
w stosunku do skali przewidzianej w po­
przednich dekretach.

Zgodnie z dekretem  podatek wymierza się
wg. następującej skali:
Stopień Wytokość wynagrodzenia Stopawyna­ obliczone w stosunku procentowagrodzeń tocznym w złotych. podatku

ponad do
0 72.000 80.000 %
2 88.000 90.000 l f i
8 , 90.000 100.000 2

: 4 100.000 110.000 2,5
5 lttfcOOO 120.000 8
6 420.000 130.000 3,5
7 180.000 140.000 4
8 140.000 150.000 8
9 160.000 170.000 «

10 170.000 190.000 7
U 190.000 210.000 8
18 , 210.000 230.000 9

■ 13 ' 230.000 250.000 10
14 250.000 300.000 11
1S 800.000 850.000 18
16 - [ 350.000 i 400.000 15
17 400.000 450.000' . 17  ̂ -
18 460.000 600.000 19
19 600.000 600.000 21
Uchwalony przez Radę M inistrów dekret 

„chodzi -w Zycie z dniem ogłoszenia s  mocą 
|  obowiązującą od dnia 1-go listopada 1946 *,

km
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P ow ró t żeglarzy  z »D aru Pom orza«
po dwumiesięcznej podróży do kraju

Po dwumiesięcznej podróży powrócił 
„Dar Pomorza" — jair ju t  podawaliśmy 
■i- do Gdyni. Po drodze ptatek zawinął 
do 8 portów,, przy czym w drodze do 
Portsmowth ustanow ił pewnego rodzaju 
rekord, przebyw ając w  11 dni odcinek 
IjSOO mil. bez m otoru, o sam ych tylko ża­
bach . Ogółem trasa  „Dar Pomorza" w y­
nosiła 9.000 mil.
-i^zozegółnie serdeczna m anifestacja na 
(peść naszych m arynarzy i narodu p o t 
ikiego odbyła n ią w M arsylii. Statek wl- 
M i  przedstawiciele Rządu R .P . we Fram> 
dli, |  przedstawiciele Polonii francuskiej 
i  polskie organizacje młodzieży. Załoga 
„Daru Pomorza" złożyła wieńce n a  Gro­
bie Żołnierzy francuskich wojak kolo- 
nialnych.

W Sztokholmie „Dar Pomorza* doznał 
również bardzo serdecznego przyjęcia, 
które zostanie n a  długo w  pam ięci adep­
tów sztuki żeglarskiej.

Dumni * dokonanych'wyczynów i  'Zdo­
bytego doświadczenia, wrócili m łodsi m a­
rynarze do m acierzystego portu -^. Gdy-. 
m .  Statek wszedł w pełnej gali flagowej 
t  banderą  dum nie łopoczącą n a  wietrze, 
jferfący Melą burt, wystrojony Jak na

Najmłodsza gwardia służby morskiej
Pray dźwiękach hymfra państwowego 

przedstawiciele władz weszli n a  pokład 
Statku. Pierwszy przemówił min. F iętru- 
ąewdcz, w itając powództwo i uczniów, i- 
m ieniem Rządu' R .P . M inister powie­
w a ł ,  że rejs „Daru Pomorza" był nie; 
tylko podróżą szkolną. Miał on także po-

kazać światu, Jak'' p racuje, jak  żyje od­
rodzona Polska i jak  szybko dźwiga się 
ze zniszczeń wojennych,

Z kolei' przemówił adm irał Mohuczy 
w im ieniu Dowództwa M arynarki Wo­
jennej i swoim, jako U. kierownik P ań ­
stwowej. Szkoły M orskiej.. .

Cała Polska — mówjł adm irał —r z 
Wielkim zainteresowaniem śledziła 
w^żyśtk.ie poruszenia r „Daru Pomorza". 
Naród f o te l i  dum ny jfest z pąstawy za- 

i W is i  ''firacy• podczas ’ ppftró^y'.

Dalej w itali przybyłych przedstawicie­
le Województwa, D elegaturjPR ządu dla 
spraw wjfirzeżą, ' Zarządu bflęfoklego. 
Związków Zawodowych, Ligi Morskiej;

Po zakończeniu' oficjalnego przyjęcia 
statku, uczniowie udali się do Państw. 
Szkoły., kloEs^iej na tradycyjny - obiad, 
wieczorem zaś' odbyła się zabaw a ta ­
neczna. Obecnie po powrocie uczniowie 
udadzą się na krótki urlop, by ' później 
z nowym zapałem stanąó do dalszej p ra ­
cy w służbie morskiej. 1

Tow. Premier Osóbka-Morawsk!
odwiedza OM TUR-owców zajętych porządkowanie^ 

miejsca martyrologii na Cytadeli
WARŚŻAWA ( I ! ? ) .  Co" roku w diiu 

i listopada odbyw a «ę na trokach C y tad |i 
tradycyjne święto Bojowników O Niepodleg­
łość i Socjalizm. W  miejscu, gdzie ginęli naj­
lepsi Synowie Ojczyzny, lud polski składa w 
tym dniu hołd jch prochom. ,

Obecnie, po wyzwoleniu, opiekę nad Cytade­
lą, a zwłaszcza Bramą Straceń, objęła OM TUR 
pod nadzorem i wskazówkami weteranów walk 
rewolucyjnych 1905 r„  doprowadza do po-

Ppłowy ryb wartości 60 mil. złotych
mimo niesprzyjającej we wrześniu pogody

. GDAŃSK., Pomimo niesprzyjającej pogo­
dy, częstych, stormów, w iatrów  i tali, ^któ­
re utrudiukły* naszym rybakom W yjazdy na 
morze, połowy ryb na Bałtyku znacznie 
wzrosły. Dni połowów' było zaledw ie 22, 
stratę  jednak w yrównało m asowe pojaw ie­
n ie Się takich ryb; jak  wątłusze, śledzie i 
węgorze..

Ogółem w  porów naniu ze sierpnleń ilość 
złowionych u wybrzeży ryb wzrosła około 
jednej trzeciej, i wynosiła 2409857. kg w ar­
tości 47,835 936. zł.. , . s

POŁOWY DALEKOMORSKIE 
Pód względem ilościowym połowy daleko­

m orskie utrzym ały się praw ie na poziomie' 
ubiegłego miesiąca, wartość ich jednak po­
ważnie zm alała w obec zmniejszonego 'poło­
wu śledzi i ,obniżenia ich cen.

W  połowach dalekomorskich by ły  czyn­
ne dwa traw lery  „W ega" i „Polesie", które 
zrobiły po dwa re jsy  każdy.

Łącznie potowy bałtyckie i dalekomor­
skie wyniosły: w e wrześniu 2 599 297 kg 
wartości zł 59145076) w  sierpniu 1960 253 
kg wartości zł '45 948 528.

PRZETWÓRSTWO
Ostatnio zaznaczył się dalszy wzrost p ra­

cy zaldadów przetwórczych i to  nie tylko 
solarń, ale także wędzarń i fabryki k o n ­
serw.. Ilość zakładów czynnych zwiększyła 
się o trzy  now e instytucje. Ogółem było. 
zatrudnionych 1317 ludzi.

Łączna suma 1 077 547 kg ryb przetworzo­
nych na naszym  wybrzeżu w  miesiącu wrze­

śniu Jest wyższa od przetworów wyprodu­
kowanych w sierpniu o 293 737 kg.

IMPORT I  EKSPORT 
W  ciągu miesiąca sierpnia importowano 

ryby  świeże i solne z Danii, Kanady i Szwe­
cji na łączną sumę 1648 031 kg (w m. sierp­
niu 629 934 kg), czyli 2 i pół razy więcej 
niż w  sierpniu. Przyczyną Wzrostu impor­
tu  były dostawy.UNRRA.. Eksportowano we 
w rześniu 2 i pół 'razy więcej n iż w  miesią­
cu sierpniu. Do Anglii wywieziono 24931 
kg mrożonego łososia, podczas gdy eksport 
sierpniowy wyniósł zaledwie 10057 kg,

reądfcu zdewastowane w czasie wojny miejsj 
martyrologii polskiej. Zainteresowany postój 
rob®, tow. Premier.Osóbka-Morawski ptzyjj 
w  czwartek, *4 bm. na teren Cytadeli ^  to| 
’&y*twie kierującego robotami z ramienia ; i  
OM T yR , tow. Kobryńskiego, pierwszego t 
krętacza St»fec®nęgo K óSkem  PPS, tow. w  
dysiawa :|agl^ly i kierownika wydziału l j  
pagandowo-polkycznego CKW  PPS, tow. j |  
Mulaka.

Młodzież OMTUR-owa zgotowała tow. pi 
mierowi owacyjne przyjęcie. Obecni na uJ 
scu atarzy uczestnicy walk rewolucyjnych, 3 
warzysze Gałaj, Herman, Wawrzyczak i *  
■wiński, udzielali tow, Ptemierpwt dokładaj 
informacji, dotyczących miejsca straceń. Oj 
to w  czasie okupacji uratowali 8 haków j l  
storyeznej szubienicy, na której zginęli: 0&  
ja, Montwill-Mirecki, Baton i inni wielcy H 
jownky o Niepodległość i  Socjalizm. Haki,i 
przechowane na Pradze, zostaną obecnie z l j  
wrotem umieszczone ńa szczątkach historyj 
nej szubienicy, która '-2 jak przed wojna 
będzie umieszczona w oszrklonej g a b lo c ^ l

Tow. Premier słucha z żywym zainters 
waniem wszelkich wyjaśnień, a pod h i  

ichwyta , sam za łopatę i wraz z całą d  
młodych OMTUR-owców podejmują ®  
nad wyrównaniem terenu. W ślad za tow. |  
mierem idą towarzyszące mu osoby. Pracą! 
własnych oddają hołd Bojownikom Socjalizj

J  |i

Ruch kolejowy we wrześniu
11 orzeczeń w ciągu tygodnia

o wysłaniu szkodników gospodarczych do domu pracy 
WARSZAWA (SA P ).W  ubiegłtn ty-

Najteżsi specjaliści Europy 
zaznajamiają, sie z planem 
Odbudowy Warszawy

WARSZAWA. P lany przyszłej W arszawy 
poddaw ane są stale , ocenie .najw ybitniej­
szych, urbanistów  Euiopy.
; pb riiedaWnych w izytach architektów  ra­
dzieckich i  'szwedzkich, przybyło do W ar­
szawy dwu znakom itych urbanistów  fraricu-' 
skich: Andre Lucat i  Paul Nelson. Paul 
Nelson jest .specjalistą budownictwa szpital­
nego.
. w  W arszaw ie przebyw a również, urbąni-. 
sta szw ajcarski, H ans Schmidt, radny mia- 
ąta Bazylei, O pinia jego o planie przyszłej 
yYarszawy pokryw a się z opijiią rzeczoznawr 
ców radzieckich.

W  dniu dzisiejszym spodziewany jest 
p rz y lo t ' dwu znakom itych rzeczoznawców- 
brytyjskich sir P atricka Anlercrombie i prof. 
Halfroda. Przyjeżdżają, oni na zaproszenie 
prezydenta Tołwińskiego i . Naczelnej Rady 
Odbudowy .Stolicy- Obydwaj, A nglicy są 
'twórcam i nowego planu Londynu. W  naj­
bliższych dniach spodziew ani.są także dwaj 

‘ Wybitni specjffltSfci eUłópejlży). S ffeakeaflu 
pąto ry  planow ał przebudowę Sztok{johpu i 

van Enstern, planista amsterdamski.

godtliu, na mbcy orzeczenia Komisji 
Specjalnej, do obozu pracy zostali skie­
rowani miedzy fnhytm:

Za wypiek i sprzedaż pieczjrwa o 
wadze) njfepełnej i pobieranie nadmier­
nych ceń z a . chleb. — Gross Józfef 
(Swiecie, woj. bydgoskie), piekarz n j  
na 6 miesięcy, oraz Kiliński Stefan 
(PowSinek, woj. warszawskie), pie­
karz, na S tniesiąee. , ■.?.

Za Zarobkowe pośrednictwo przy naj­
mie i wyfetfkiwatiiu mieszkań — Sobo­
lewski Albin, b.•kierownik Urkędu Kwa- 
(eftinkoWeŹo *w Łodzi — 6 miesięcy, o- 
raz Konopka Andrzej (Kraków) — na 4 
miesiące."-.. \ '*■& ‘

> ;&  jialidll WAlułą obęt^ Zwan Tade-.
(Wątszwar-ba' 9 iMesfęcy. 

n  Za zawodowe-UMawianie gier hazar­

dowych Gołębiowski Antoni iW ięc*  
'kowski Edward (Łódź) na 3 miesiące.

Za kradzież; przy wykonywaniu 
czynności służbowych garderoby i ar­
tykułów żywnościowych, pochodzą­
cych z przesyłek pocztowych Kalisiak 
Stanisław (Wrzeszcz), strażnik straży 
wartowniczej UNRRA-na okres 1 ró-
kU. id ufżfcłlU  S  Agi M  m

Za kradzież smalcu z transportu 
'U M ^fr pray wykóny#£fifiu cz^tliiości 
(Służbowych Kitowicz Jan i Taćźalski 
.-Zygmunt, jtrażnięy^ UNI^RA, (Gdynia) 
| t-. na okres 2 lat. . /  , .. .
I Zą ipowoęiowąnie przez niedbalstwo 
•opóŚ^dia;'-^hs^r: • chlebń; na
kartki ży#nÓŚeiówe Mlkiaśimyicz Aiek- 
sander, brlderownik; „Społeńł* w Łu- 
czanach (woj. olsztyńską), -r- na 5 
■miesięcy. ' . ,

Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
Edward Paszkę

ZADANIA DZIAŁACZY SOCJALISTYCZNYCH
na terenie1 samorządu terytorialnego.

; Mówiąo o pJjtUo^aiiłu, mtisstoy sóbłSjToWu- 
iłfjaz© preypomimleć, że saaswia jego polega 
ma ńptaJto»yróBinau wytyctonyeh fia piayażlość 
2: mcho-waiiiem mo>rm rojejiomulnej oirgamiaacja 
pracy. Żaden lokalny płtua tuiie może Jjyć 
ST) riec/.ny z planem o-gólnopaństwo w-ym j j  Wdi-- 
mion C-afBo jeaTizacjl ma teirońie
gmimy, powiatu cay wojewódiąfewp, aadań pla­
nu państwowego, albo. wykonania zadań, Kto- 
re  jieazeze w plamie państwowym nie zostały 
ujęte, a  które jednak dla danego terenu sta­
nowią żywotny interes. Jednym  z takich jy- 
■powyefi przykteSó^', plauowunda ,jeęt budiźet 
każdego, Związku Samorządowego, w którym 
winna znaleźć się realizacja planów pań­
stwowych w" poątaci wykonania obowiązków 
ustawowych, nałożonych prze® państwo na 
gminę oraz źaapokojeime własnych, lokalnych 
jfotrzeb, z' uWaględńiem pinzede wszystkim po- 
tozob szerokich mas ludowych.

N a was zatem, Towarzysze starostowie, ja ­
ko \ pfeewódnićząeych wydciałów powiato­
wych, na was prezydentach, burmistrzach i 
■łęójtUęh ciąży phÓwięiżek Wstawiania do‘ pre­
liminarzy budżetowych wszystkich ciążących 
n a  gminie obowiązków względem państwa i 
względem potrzeb lbkalnyóh; na was zaś To­
warzysze z Rad Narodowych ciąży powinność 
dopilnowywania, by  obowiązki te  w budże-^ 
tach  rzecizywiścde były prellimińowame, 
wysoihość sum ‘ Odpowiadała -realnym poDfee- 
bom, ’ ora® by w  ■ preliminowaniu własnych 
lokalnych potiiżeb była zachowana celowość, 
uwzględniona f hierarchia potrzeb i  znaiaizła 
w  nich swe odizwierciedlenie nasza linia po­
lityczna — sóejalaistyczna, k tórą na każdym 
miejsCu i  w każdej okoliczności jesteśmy zo­
bowiązani przestrzegać i  stopniowo wprowa­
dzać w  życie.

Samorząd ma bardzo szeroki zakres 
działania

A  pole do działąnda naszego, w  naszej wła­
snej inicjatyw ie uchwałodawczej i  wyko-, 
nawczej mamy bardzo obszerne, bo w dzi- 
(jSOjsttym zakresie ustawodawstwa do zakresu 
działania samorządu należą wszystkie sprawy

0 znaczeniu lokalnym, O Me nie są wyraźnie
zastrzeżone do 'kompetencji w ładz. państwo­
wych; a  Więc i a  w yjątkiem: spraw zagra­
nicznych, handlu zagranicznego,-wojskowych, 
'wymiaru sprawiedliwości. Jasów, górnictwa,
: waluty, ubezpieczeń, państwowych podatków,
opłat, m ę  akcyz f monopoli oraz komunikacji 
w* zakreeię -Zaspokajania potrzeb w  skali

1 ogólnópŚństwówOj.
M ając jednak ta k  azęnoki zakres inicjaty­

wy, pamiętajmy Towarzysze, że naszym Obo- 
wiązkiem jest: nie dopuszczać do zwyrodnie­
nia biurokratycznego aparatu wykonawczego, 
który każdy nasz zdrowy Impuls może za- 
gwoździć; .że nie możemy pozwolić mu oder­
wać się od codziennych palących potrzeb sze­
rokich mas ludowych,, w których interesie 
działamy; oraz pilnie śledzić, by  aparat ten, 
w stałej codziennej żmudnej pracy, działał, w 
służbie narodu, bo w  tym właśnie mieści się 
sens działania władzy wykonawczej W syste­
mie rządów demokratycznych.

Trudno jest, Towarzysze, przedstawić Wam 
chociażby w streszczeniu całokształt zagad­
nień i  interesów, objętych dziedizlną saniorzą- 
du terytorialnego: szczególnie w  tak  obecnie 

I dziś szeroko zakrojonych kompetencjach Rad 
Narodowych; By Was zbytnio nie zmęczyć i 

, cel referatu jednak osiągnąć pozwólcie,; że 
pozwolę sobie wskazać na pewne jeszcze; za­
sadnicze problemy, które nas samorządowców 
socjalistów interesować pojwinny.

Należy zawsze pamiętać o decydujące] 
roli człowieka

Nie masz państwa, nie masz samorządu, ba,
* nie ma żadnego problemu, w  którym -by głów­
nej i  dominująeej roli nie odgrywał sam czło­
wiek. O niego walczymy my socjaliści, dla 
niego stworzone jest państwo i  samorząd te ­
rytorialny, on jest osią, dokoła której , obraca 
się wszystko: całe zbiorowe życie, ustroje, 
idee i  ich .realizacja.

Pamiętajmy, że jakim i jesteśmy my ludzie, 
takimi też są i  nasze przejawy życia zbioro­
wego, nasze myśli, nasz duch i  nasze czyny. 
Kształtowanie zatem tego człowieka jest dla

nas socjalistów najpoważniejszym zadaniem; 
i  -my, w m jrś l naszych doktryn, kształtujemy 
go poprzez stworzenie odpowiednich warun­
ków bytowania.

Te oto warunki bytow ania na poszczegól­
nych terenach powierzono nam samorządow­
com utworzyć i  w tym tkw i nasz socjalistycz­
ny  obowiązek na niwie naszych prac samo­
rządowych.

Wiadomym jest, że sposób, w  jak i człowiek 
zdobywa Swe środki egzystencji, jego stopień 
pięcia się wzwyż, jego ujmowsmie spraw i 
jego bytowanie śnieży w dużym stopniu od 
Środowiska, w którym żyje. Środowiskiem 
tym, patrząc z  punktu widzenia podziału ad­
ministracyjnego k ra ju  i  koncentracji życia 
zbiorowego, jest najniższa komórka samorzą­
du terytorialnego: Gmina m iejska i  wiejska. 
W zależności zatem od s truktury  gminy, od 

; tego, jakie wytwarza warunki bytowania, 
przez swą politykę gospodarczą, społeczną i 
kulturalną w  dużej mierze zależy i  sposób 
kształtowania się myślenia nawyków, pozio­
mu umysłowego: i  duchowego te j  m alej spo­
łeczności.

Punktem  wyjścia zaś proc nad stwoezeniem 
tych warunków bytowania społecznego w sa­
morządzie, nie może być wąsko u ję ty  interes 

‘ jednostki, a  przemożny i  zorganizowany czyn- 
I niik pomocy wzajemnej. I  pod tym kątem wi' 
dizemia. powinniśmy my, socjalistyczni działa­
cze, podchodzić do prac na terenie samorządu.

‘ Wspólny, zorganizowany wysiłek Czynić wi­
nien c-uda w każdej dziedzinie zagadnień sa- 

- monządowych, a  najważniejsze' z nich śą: 
mieszkanie, opatrzenie, 'zdrowie, kultura, 
oświata i  sposób przepędzenia czasu wolnego 
od zajęć.

Kiedyś walczyliśmy-' o zdrowe, wygodne i 
higieniczne mieszkanie dla ludzi prący. Wał­
czyliśmy w sejmie, w  rodach miejskich, poi 
przez organizowanie spółdzielni mieszkanio­
wych; , dziś, pozostaje nam urzeczywistnienie 
naszych ideałów W tym względzie we włas­
nym zakresie działania samorządu, lub po­
przez popieranie inicjatywy spółdzielczej.

Zagadnienie mieszkaniowe stało się &  nas 
zagadnieniom najwyższej wagi ż  powodu. ko­
losalnych zniszczeń dokonanych przez brutal- 
n.e.go najeźdźcę. Zagadnienie to zatem na te ­
renie Wielu samorządów sprowadza się do wy­
szukiwania mieszkań dla ludzi pracy, odre- 
montowywania częściowo zniszczonych budyn­
ków lub całkowitej odbudowy całych dzielnic 
mi ast i  wsi.

- (Ciąg dalszy nastąpi)

Mniej pasażerów a więcej towarów niż w sierpniu
WARSZAWA (SAP). W ruchu p a s a ż e r ­

s k im  — P.K.P przewiozły w mieś. wrześniu 
ogółem ZO.Ó27.145 podróżnych (w sierpniu 
21.629.553) , '  nie licząc repatriantów i prze­
siedleńców.

Wpływy za przewóz osób i bagażu w mięs. 
wrześniu wyniosły 788.172.165 zł (w sierpnia 
851.735.16} zł).

Niewielki spadek w przewozach osób — i co 
za tym idzie — we wpływach z ruchu pasa­
żerskiego w  stosunku do mieś. sierpnia, tłu­
maczy się okresem powakacyjnym, spadkiem 
nasilenia przejazdów urlopowych.

Natomiast w  ruchu t o w a r o w y m  we

wrześniu zaznaczył się wzrost przewozój 
stosunku do sierpnia. Naładowano ogółem 
wrześniu 355.810 wagonów (w saerj 
340,341), wpływy * przewozów towaiol 
wyniosły 641.a15.450 zł.

P r z e w o z y  w ę g la .  W  mieś. wtwj 
przewieziono na P. K .P . ogółem 3.190.93®  
węgla (w sierpniu 3.197.711), w  tej liczb)® 
potrzeb P .K .P . 590.036 ton, dla pizenj 
1.108.518 ton, na eksport lądem i morfl 
1.391.381 ton.

Koleje wąskotorowe przewiozły ogóle® 
mieś. wrześniu 1.485.134 pasażerów. W zaa 
sie ruchu towarowego — załadowano ®  
wagonów, przewożąc 458.519 ton towarw

Sukces polskiego teatru oa Zaolziu
?; CIEŚ&YŃ ZACHODNI (PAP). W  Cieszy 
nie Zachodnim (Zaolzie) teatr polski ośrodka 
Bielsko-Cieszyn wystawił „Balladynę" Juliusza 
Słowackiego polską jak I czeską.

N a premierze w imieniu władz czeskich po­
witał gości polskich inspektor szkolnictwa Ko-' 
necny. Podkreślił on rolę, jaką ma spełnić te­
atr zarówno polski jak i czeski na polu zbliże­
nia obu narodów. „Niech ten Cieszyn — za­
kończył swe przemówienie insp. Konecny — 
w którym podjęto pierwsze kroki współpracy 
na polu kulturalnym, będzie miastem-symholem 
szczerego, słowiańskiego braterstwa".

W  imieniu teatru {solskiego w krótkich sło­
wach podziękował za gościnne przyjęcie dyr. 
Kwaskowski, wyrażając nadzieję kontynuowa­
nia nadał rozpoczętej współpracy na polu kul­
turalnym.

Gościom polskim wręczono- wieniec, wawrzy­
nowy, pó jczym orkiestra odegrała hymny ria- 
rodówe obu państw. Satno przedstawienie spot­
kało się z żywym i  serdecznym przyjęciem że

strony licznie zebranej publiczności, Pol 
Zaolziańscy wręczyli wykonawcom ba 
kwiatów.

Z okazji polskich przedstawień prasa cza 
a szczególnie 'pograniczna zamieściła obsa 
Sprawozdania, stwierdzające zgodnie ®  
osiągnięty przez teatr polski.

Sukces przedstawienia — pisze ostra! 
„Prace" — byl tak wielki, że na żądań* 
bliczności (za Olzą) musiano je powtóral

Powstanie Zjednoczenia 
Surowców Mineralnych]

"WARSZAWA (SAP). W  najbliższy*® 
ma byó powołane do życia przez Ministd 
Przemysłu Zjednoczenie Surowców Mil 
nyćh.

Zjednoczenie zajmie i się eksploatacją J  
działem surowców mineralnych z punktuj 
dzenia zaspokojenia potrzeb przemysłu,! 
wego 1 eksportu.

Ratowanie zabytków architekfonicznycti
na Lubelszczyźnie

LUBLIN (PAP). Naczelna Dyrekcja Muzeów 
_ ochrony Zabytków udzieliła dotychczas po­
nad j  milionów zł na ratowanie od.‘zniszcze­
nia skarbów architektury Ziemi Lubelskiej. W 
Lublinie zabezpieczono Bramę Grodzką, kry- 
jąc,ją nowym dachem o konstrukcji żel-betono- 
wej. Odbudowuje się były pałac Czartoryskich, 
który przeznaczono dla Związków Sporto­
wych. Ratuje się od zagłady Stary Dwór, z 
XVII wieku na Bielszczyźnie i domy przy ul.’ 
Gródtdkiej. Katedra _ lubelska' uzyskała nowy. —r  uz.yan.a.1%1 nowy

ledz-iany dach i  wieżyczkę zburzoną w 1939 
roku, a w najbliższym' czasie uzyska nową fa­
sadę. N a termie województwa zabezpieczono 
śtereg zabytkowych domów w Zamościu. 0 : 
bechić odnawiane są dwie bezcenne fasady 
kamienic renesansowych w Kazimierzu. Zabez­
pieczono zamek w Czemiernikach, piękną oran­
żerię w parku łradzyńskim (dzi| Dom Kultury), 
drugą w Cieleńlicy, piękny kośaól £ggtycki z

XV wieku w Piotrawinie n. Wisłą, kości 
Gołębiu z początku w. X V II, kościół Y f  
wach, gdzie dźwignięto rozbity nM 
bombą portyk kamienny oraz pokrytej! 
odartą z blachy w  okręcę okupacji. ' ̂

Zakupiony „Calcifferoll 
przybędzie do Polski]

WARSZAWA "  (SAP). Z  Londynu I 
ptof. Grzybowski, który z poleceni*!® 
Zdrowia zakupił dla Polski więksi® 
„Caloifferolu", środka na leczenie- 
skóry. , „  i ,
: • Ze sobą przywiózł prof. Grzybowi*® 

ograniczoną ilość lekarstwa, wyłącznie ś  
żytku szpitala, natomiast W najbliższy!® 
sie ma przybyć' większy transport z anioł 
go „Galcifferolu*.

PAN NACZELNIK

wystawił 70 fikcyjnych rachunków
KATOWICE. (SAP) Delegatura Komisji 

Specjalnej w Katowicach ujawniła ostatnio 
szereg nadążyć, popełnionych przez 
Wydziału technicznego Okręgowej Dyrekcji 
Poczt 1 Telegrafów w  Katowicach, inż. Sta- 
ndsława Makana. Polegały one na tym, że 
Makan akceptował i  polecał wypłacać fikcyj­
ne rachunki, o których wiedział że są nie­
prawdziwe. Rachunki te  były częściowo sty- 
staiwiane przez niego samego za dostarczenie 
poczcie sprzęta teletechnicznego, który po- 
chodzą s  „szabru". Rachunki te  opiewały nie­

Jednokrotnie na kilkakrotnie wyższe «« 
cen nabycia.

Komisja Specjalna zakwestionowali 
70 takich rachunków. Stwierdzono pKą 
że rachunki wystawiane były m. in. Mj 
tekstylną, nie m ającą nic wspólnego sej 
dążą sprzętu teletechnicznego, a  któWI 
ścicielką była żona inżyniera.

W aferę tę  wmieszanych jest kilk^ 
które aresztowano. Oczekują one ors| 
Komisji Specjalnej.
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Już niedługo bodzie jak za Piastów
Rozpoczynamy ostatni etap repatriacji Niemców

Chorzy 1 . starzy 
Niemcy wyjeżdża­
ją obecnie w spe­
cjalnych transpor­

tach wagonami 
osobowymi

I  Cors* częściej. słyszymy, coraz częściej mó» 
lwi sic u nas: „Gdy już ostatni Niemiec wyje- 
Idiie z Polski..."

Otóż chwila ta przybiera realne kształty i 
{jest coraz bliższa.
(■; Pozostało nam jeszcze około 30(1 tys. Niero- 

ców, czyli wkroczyliśmy1 w ostatnią fazą repa­
triacyjną Niemców.

I  Okres ten jest niezmiernie ważny pod wzglę- 
Idem politycznym. Nie możemy zapominać, że 
(Niemcy winni być traktowani na naszych zie* 
Imiach jako' najeźdźcy i oknpanci i mimo opie- 
atmnńw. których sobie znaleźli już obecnie, 
■w półtora roku po  takiej strasznej wojnie, 
I  musimy dążyć do.jłsiągnięfija stanu,, jaki mis: 
I  liżmy na tych ziemiach przed ich najazdami 
I ł  kilkuwiekową okupacją, kiedy Dolny Śląsk' 

był zamieszkiwany całkowicie i wyłącznie 
|  przez Polaków.
■ Obecnie — nie przerywając repatriacji — 

wykonujemy, tylko uchwały poczdamskie.

Teraz możemy już przystąpić do pewnego 
zbilansowania wyników repatriacji.

Były momenty, kiedy zdawało, się, że cią­
głość prac repatriacyjnych będzie musiała być 
przerwana. Jednak polska racja stanu potra­
ciła wyjść" źwyćięsko, z tych trudności 1 wy­
trwale dążymy do całkowitego oczyszczenia 
naszęj ziemi z Niemców.

/Z wyjazdem ostatniego Niemca z Polski, 
zakończymy wreszcie okres najazdu wroga.

W  .akcji tej nie możemy oszczędzać siebie, 
ani pomijać żadnych możliwości pozbywania 
się Niemców. . .

Zebranie organizacyjne ostatniego aktu re­
patriacji Niemców otworzył w Urzędzie Woje­
wódzkim Wiee-Wójewoda Barchacz, przemawia­
jąc1 dą rejonowych komisarzy repatriacyjnych 
i przedstawiając im wagę zadania.

Gały plan techniczny i  usprawnienie akcji 
omówił szeroko i rzeczowo wojewódzki Ko­
misarz akcji repatriacyjnej Fundowicz.

Od 1 listopada będzie czynnych 10 punktów 
zbornych repatriacyjnych w poszczególnych re­
jonach. Niemcy wyłączeni chwilowo z repa­
triacji muszą posiadać zielone karty zatrudnie­
n ia ‘'wydane przez Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych lub karty czerwone i niebieskie wydane 
przez Wrocławski Komisariat dla spraw Repa­
triacji.

'N iem ców chronionych przez wymienione 
legitymacje nie. rycino Szykanować, ani zmu­
szać do wyjazdu. Przyjdzie czas, że i  oni jako 
już nam nie potrzebni wyjadą do swej o jczyz­
ny- I ’ I

Pracowników rolnych zatrudnionych w ma­
jątkach państwowych wolno jeszcze tolerować 
do dhia 30 listopada. .

Żadne inne zaświadczenia poza wymienio­
nymi, ani żadne reklamacje, choćby bardzo 
wysokich' dygnitarzy, nie mogą chronić Niem­
ców od wyjazdu.

Udoskonalono również w Wielu punktach 
samą technikę przeprowadzania repatriacji, np. 
ściśle będzie przestrzegane nie . wchodzenie 
na punkt zborny Osób postronnych.

Aczkolwiek nie stosujemy systemu obozów 
i przed kontrolą Niemcy mogą za przepustka­
mi, punkt zborny opuszczać, to jednak po kon- 

; troll muszą być prowadzeni w zwartych gru­
pach pod ochroną, aby uniknąć, takich faktów, 
jak zamienianie się osób, lub podawanie przed­
miotów, których nie wolno, z Polski wywozić.

Muszą następnie Niemcy wyjeżdżać ściśle 
wedle przygotowanych list, aby nie Wyjeżdżali 
cl, a których pracy chcemy jeszcze przez pe­
wien czas korzystać-

Obecnie najwięcej Niemców mamy w rejo­
nie Dzierżoniów (około 96 tysięcy), a najmniej 
w rejonie Żary (12 . tys-)- .

W listopadzie, będzie wyjeżdżać tygodniowo 
w  Dolńego Śląska 12 transportów do strefy ra­

dzieckiej i  jeden transport w llezbiol750 osób 
do strefy brytyjskiej, '

Na zakończenie chcemy powiedzieć od sie­
bie tym ludziom „małej wiary", że lita prędzej 
zostaniemy na Dolnym Śląsku sami, bez Niem­
ców, tytn prędzej wszyscy będą: musieli wsiąść 
się do rzetelnej pracy, a konieczność; życiowa 
nauczy wszystkich wysiłku, który na pewno 
przyniesie lepsze rezultaty, idź niepewna i wro­
ga praca Niemców. ................W. Bork.

Uśmiech na twarzy wyjeżdżających 
Niemców Jest najlepszym  potwler- 

. dzeniem hum anitarnych warunków 
repatriacji

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 

i Wojewódzki iarze,d
Towarzystwa Uniwersytetu Robotnicze.go

O R G A N I Z U J Ą

w  D Z IE S IĘ C IO L E C IE  Ś M IE R C I

I G N A C E G O  D A S Z Y Ń S K I E G O
A K A D E M I Ę  KU JE G O  C Z C I

P O Ł Ą C Z O N A
z O Tst)A RCIEN l’  -

UNIWERSYTETU POWSZECHNEGO 
i P O L IT E C H N IK I  R O B O T N IC Z E J  

31 października 194© r.? o godzinie 17-tej 
w Domu Kultury ul. Kołratają 32  

Dojazd tramwaiem 2-la  do Dworca równego

Karkonosze przed sezonem zimowym
Formalności przepustkowe utrudniają turystykę

pćhronisko na szczycie Śnieżki. Wreszcie na 
(drodze do Wielkiego Stawu znajduje się, pro- 
iWad-Zone przez YMCA jako dom wyjpoyzynko-. 
lity młodzieży, schroniska ife. Br. Czecha.
|  Pirzed zbliżającym się sezonem - zimowym 
BUhichómienie dostatecznej j liczby schronisk 
■  Karkonoszach stanowi jedno z najpilniej-: 
p ych  zagadnień .dla należytego rozwoju tu- 
Bptyki w te j części kraju-. 1 
pij.Earkóńóśze -— najpiękniejsza część .pasma 
fcśndeckiiogo — przygotowują się obec-n̂  e do 
■Jtzonu zimowego.
I  Karkonosze nadają się specjalnie do tu- 
Kystyki wysokogórskiej. Grzbietem tych gór 
pwzdłuż Stńiejącej d-rogi ciągnie się polsko- 
■czechosłowacka granica, eo jest z jednej stro- 
B y dużą atrakcją turystyczną, z. (ł-mgrcj zaś 

woduje pewne ograniczenia w samym nf- 
pin.
EL Stosownie do ograniczeń Wojak Ochrony 
tegra •nicza, przebywanie pasie 5 6ih od 

Ifranley wymaga posiadania specjalnych prze­
pustek, które wydają odpowiednie placówki

Ten układ rzeczy paraliżuj* w znacznym 
stopniu, j j ię b , tąrystyęzny na - całym pograni- 
czti, podczas gdy obywatele czechosłowaccy 
mogą poruszać się na swoim terenie bez naj-. 
mniejszych ograniczeń, że względów propa­
gandowych, * jak  i  gospodarczych, należałoby 
pójść W kierunku ułatwień dl* pobytu i krą 
żenią turystów w przygranicznych pasach, a 
władze i organizacje turystyczne winny wy­
stąpić z odpowiednimi wnioskami w te j spra*

W Karkonoszach uruchomiono już kilka 
schronisk, a mianowicie: w zachodniej części 
Z punkiem wyjściowym w Szklarskiej Porębie 
czynie są, schroniska pod Łabskim Szczytem, 
proWodzo®*. przez Warszawski Klub Narciar- 
sM, oraz na Szrenicy pod zarządem Dolno­
śląskiego Towarzystwa Krajoznawczego. Po
stronie wschodniej Z punktem Wyjściowym 
w Karpac«U i Biurutowicach czynne są schro­
niska: sam otnią przy Małym Stawie, Strzecha 
Akademicka,, ślądki Dom pod Śnieżką.

Misja francuska przeprowadza 
[ ekstumacje we -Wrocław u
K;W pamięci- mieszkańców■ Wrocławia.tkwią 
i jeszcze wspomnienia o odkrytym niedawno 
J Srobie ofiar niemieckich narodowości. poi- 
K lij i rotyiłkiaj na terenię, szkoły, pow-
^technęj przy ulicy Trśtigujil,. * v , 
K ® oeehiś przeprow adzane'4# ' od ‘Mlk-U' dm 
K*ace ekshum acyjne w  okóWcy dwarcarkolór 
HfWego Wroclaw-tjladodrze, w znajdujących 

tam "gtóliaćK ' , >, J ' * , *
&  Jak nas inform uje PCK, prace ekshu*na ■ 
K ijee prowadzi m isja francuska, ^>osiftdają- 
ffa dane: o  pogrzebaniu w  tym  młejactt 
Mffidowanych przez Niemców obywateli
I francuskich.
B pdtyćhcżag  wydobyto tam tfc ezęśdicCwoiZń' 
^n ty fikow ano  zw łoki-100 osó)v które prze- 
i wieziono na specjalnie założony cmentarz 
*  okolicach ulicy Grabiszyńskiej.

Święto pułkowe 
f  ednostki wrocławskie)

W, najbliższą sobotę i niedzielę iżdf- 
nierze wr&eławścy jednostki n r , 1756 
będą:.obchodzili. swoje święto.
*W dniu.Jym przypada święto pułkowe, 

ą  Tedtioeżeśnie odbędzie się zaprzysię- 
i  ehić‘ tńiod e f  ó 'rocznika.

Do udziału w tym uroczystym dniu ó 
Życiu żołnierzy zaprasza dowództwo jed­
nostki Wszystkich Obywateli W rocławia,

Program  przewiduje 'W ‘dniu 26. bm. o 
godz. 19 urządzenie akademii i ogniska, 
‘actiir p .  bm .'bdgódz. 9 Mszę ‘Św,' póI-jWą, 
f^ y s ie g ę 1 żołnierską 1 wspólny obiad.

W szystkie uroczystości odbędą .się w 
koszarach jednostki na  Karłowicach.

Z  loedróioeh dolnośląskich |

Polanica Zdrój - źródło życia
Zapasieni piwoaze, tłuste 4gmy, obrońcy Va- 

terkndu, po zbyt denerwujących przejściach 
wojennych — wązyeęy eerćpwi członkowie na­
rodu bez serca, zdążali tłumnie do słynnego 
Altheide, by tu, pijąc w cieniu świerków wspa­
niałą szczawę żelazistą, nabierać sił do dalszej 
pracy i walki o panowanie „Gestapo" nad 
światem.

Chodząc po spokojnych uliczkach parkowych, 
prżygiądając- • się* sielankowefnu^ Wodotryskowi 
pieniącemu się przed frontem „Kurhausu", spa­
cerując po miejscowym deptaku, sącząc przez 
szklane rurećzki > życiodajną wódę s . snuli 
śmiałe p jany  nowych podbojów; przetaczając 
się przez ! pachnące sianem łąki g^rsfeia fo-z- 
tkliwiali się nad pięknymi widokami — marzyli 
o nowych-Zdobyczach, które miały przynieść 
im nowe dochody, nowe trofea. - _ ■ jyK

Przewaliła jię dziejowa burza nad sielanko­
wym „kurortem" —. i oto po ścieżkąch parku 
zdrojowego chodzą ci podeptani, wzgardzeni, 
nieuznawani podludzie Slowianję.. ‘ ‘

MĆIaściciele pensjonatów i przeróżnych will 
o wielce sentymentalnycH nazwach spełniają po­
kornie rotg dozorców, służśjeyćh, eóńćów i tra-

dnta dzień rozkazugarzy — oczekująi 
wyjazdu do; Rzeszy.,  jr

,D.awne, Altheide, późniejszy Puszczyków — 
obecna Polanica — jest uroczą miej»owością

kuracyjną, szozyczącą się pięknym źródlełn 
szczawy ziemno - alkaliczno - żeiazistej. Źródło 
zwie cię obecnie-'Wielką Pieniawą*

Polanica tonie w zieleni drzew.- test zacisz­
na, spokojna, malownicza, kojąca. nerwy,-wle­
wająca' W Żyły nową ochotę do życia. Jest 
idealnym miejscem wypoczynkowym dla apuę- 
cronycb Judzi Wiżie^finstyfhcjj
.1 organiżAcjlp0*^aa.!tu  śSyoJe doMy Wypoćzyii* 
kówe. KMcidny-• dzwón -wzywa- 'w* niedzielę 
Polaków na polskie nabożeństwa, a okoliczne 
iąsy i łąka rozbrzmiewają śmiechem poJskich 
dzieci. .

Ze -wspomnianego Rucewa droga, do Polanicy 
wiedzie dnem strome! dolinki,^ długiej na kilki 
kilometrów. Dolina Bystrzycy jest rak  wąska, 
Że ledwo mieści Sżośę, rzekę i w r -kolejowy: 
Wije się też . niezwykle malowniczo. D ro « , 
strnmien i t<w kolćjówy przeplatają łię nfejea- 
nokrotnie.

Powietrze, rzeźwe*. pachnące « ię k i  mnogości 
lasów, wypełnia tę* uroczą' dolm itę -d- którą 
Niemcy, w swej romantycznej manii przezwali 
zupełnie nieodpowiednio Hollental — doliną 
piekielną. Nic tu pieklą me przypomina — 
ckyba do dziś dnia leżące na p^żydróŻnra, 
łnńetftlku 'karSiehnÓ uHy zS*j śwąąiyką* Orły, 
które miały wskazać drt^ę zwycięstwa.

Polanica ma przed sOhą przyszłość... -

Szczytno - gniazdo „Raubritlerów?
Niiomioocy „Raubrittorzy" lubili wznosić 

sw* zamki na niadóstępnych, skalistych wzgó­
rzach, by móc stam tąd śledzić włclkię prze­
strzenie i mieć kontrolę nad- ruchem handlo­
wym, odbywającym się dolinami. Przyczepiali 
swe zamki do skal, nadając okolicom przez się 
zamieszkałym ów specyficzny charakter, któ­
ry tak  czarował wyobraźnię późniejszych ro­
mantyków.

Zamiłowani* do rycerskich gniazd przejęli 
w spadku po przodkach nowocześni piraci 
przemysłowi. Rozmaici magnaci „stalowi" lub 
„węglowi" budowali noble zameczki, wzoro­
wane na .siedzibach wojowniczyćh antenatów. 
/ p tóź .pewien baron węglowy zbudował sobie 
tak i średniowieczny zamek na skałach, wzno­
szących się nad miasteczkiem Riickers, obec­
no*' Szczytna — w zachodniej stronie1 ziemi 
kłodzkiej, niedaleko Dusznik.

Zwał się ten zamek Waldstein. -Miał on .być 
rezydencją myśliwską dla barona, uprawiają 
cege ź zamiłowaniem polowanie iłr dużych, 
okolicznych lasach. Po pewnym czacie zamek 
przeszedł w ręce kościelne r -  widocznie baro­
nowi gorzej wiodło się w interesach Inb może 
mu się okolica znudziła. Powstał tu  dom mi­
syjny pod wezwaniem: Królowej Pokoju.

Obecnie zaś gmach zajęli polscy Jćżnici i 
urządzają w nim wzorowy in ternat dla chłop­
ców. Ostatni zakonnicy niemieccy musieli opu­
ścić swą siedzibę w marcu roku bieżącego.

Zamek ten wzorowany jest wiernie na śred- 
niowieeznych budowlach tęgo typu. Pomada 
dziedziniec otoczony ze,wszech stron skrzydła­
mi mieszkalnymi, wysoką wieżę-strażnieę i 
most zwod-zony. Nie brak murów, ze strzelni­
cami, tajemnych korytarzy, kaplicy, soli ry­
cerskiej pełnej tarcz, zbroi i  trofeów myśliw­
skich.

Nie brak też ceatialucgo ogrzewania, par­
kietów i elektrycznych lamp, dzwonków i
grzejników.

Owa mieszanina robi raczej niesympatyczne 
wrażenie, nasuwając myśli o zdecydowanym

braku gustu u zapalonego wielbiciela germań­
skiej przeszłości. P iękny jest natomiast ogród 
i park, zawierający oryginalne, gatunki drzew 
i krzewów- — no, i samie położenie.

Ze skałek piaskowcowych wznoszących się 
pionowo wśród lasu, Wzrok opuszcza się W do­
linę leżącą u stóp wzgórza. Rozłożyło się ta,in 
miasteczko słynące w Okolicy z  wytwórni 
pięknych kryształów (cała dolina górskiej 
Bystróydy usiana jest Autami szkła i  wytwór­
niami kryształów)- n.

Przez Szczytną wiedzie linia kolejowa z 
Kłodzką do Kudowej wraz świetni* utrzymana 
szosa samochodowa. Faliste wzgórza wznoszą 
się coraz wyżej w kierunku południowym i za­
chodnim, przechodząc-w., zalesiony w ał Sude­
tów.

W ycieczka,. a  raczej spacer, (5 km) diś 
.Szczytnej jest jedną z at rakcyi dla trffy S tó ^

nęj do niedawna Puszczykowem). . -

„Złoty ; 
młodzieńcze"-  

siadał, 
pogadamy

Spotkałem ciśjm óty  w  fyni
I ifrwaf&Mme. Śpi4waliścfe bezaifsine 
pioęenki- 

Byłeś ptfairy.
, Kiedy pdnąk wytrzeźwlefesz, kiedy  

ńilnfe btif. głow y l uczucie niesmaku w  
ustach i w dusky zastanów, s ię  trochę, 

i Handlujesz,
Handlowałeś zresztą przez kilka latJ 

okupacjt niemieckieji 'bó dó tego zmu- 
siafń cręrzeczywistośó.

Teraz z grzędniczej pensji trudno wy- 
ły i ,  pracować fizycznie nie chcesz:, bo 
• jesteś „wyggęzpany"',

Zresztą, mówisz, ie  „nie warto". 
Przecież tdk łdtwtj ia iob ii w  inny spo- 

ąób, TvJe. się okazji nadarza. Jest prze- 
Cięż WÓlntfś&;-- nie musisz bać s ięy ja -  
pgnfłi", nikt cię nie pyta o „Arbeitskar-

Starasz się zapłacić najmniej -r- sprzę- 
dać chcesz najdrożej. Nie -obchodzi cię, 
ie  często kupujesz od złodzieja. . Nie 
wzrusza d ę i  że ;a>’askujesz" na innych, 
na biedniejszych 'od siebie.
, ,„W  Handlu nie ma sentymentów" 
prawda?-.. .

Mówisz, I* nie można z góry potępiać , 
wszystkich h a n d lu ją cych P q cóż się 
męczyć, odżywiać się niedostatecznie w  
Stołówkach, jeśli masz możność zorgani-?< 
zdwania sołndlepśzegdżycia.

Tylko pemtitkdJtJe #ąp iectw $  .czy 
handel ma swoje' zasady, nieco inne niż 
te stosowane w  czasie wbjny.

Główny problem stanowi tu kwestia’: 
zarobków- Czy sumienie twoje jest spo­
kojne, czy istgtnie zarobki twoje są tyl­
ko. takie, ietfy umożliwiły tobie i najbliż­
szym spokojny byt?-.
• rNa co wydajesz pieniądze? Czy nie 

krępuje cię stałe przesiadywanie W ka­
wiarniach i knajpach? Marnujesz zdró-y 
wię, wyrzucasz pieniądze. .

Zrób |  kiedyś spacerek do baraków, te-i 
palriantów, na pewno nasuną ci się re- [ 
fleksje,

'Przysłuchaj e ię  kiedyś rozmowom pro* 
wodzonym przez- twoje towarzystwa ■*■**4 
zaczniesz trochę uważać na swój język.

Mówisz, że nie siedzisz bezczynnie, żp 
bierzesz udział w życiu społecznym- Na­
leżysz do organizacji■, młodzieżowej;, COli 
zrobiliście dotąd w swoim gronie, oprócz 
kliką, zabaw?

Z domu otrzymujesz alarmujące .-listy, 
Śmieszni,są ci „starzy" r -  prawda?-Nie 
mogą zrozumieć nowoczesnej młodzieży^ •' 
Poczciwi, ale śmieszni. ■ 1 

Może jednak mają trochę racji, Może 
jednak warto dokończyć paum. „Ko­
niunktura handlowa" nić zawszje będzłet\  
trwała, Czy nie jesteś trochę zarozumia­
ły, czy posiapane pieniądze nie przewró­
ciły ci w głowie? C.o myślą o tobie -inni?, 

k e  ty  masz właścwie lat? Dwadzieściai 
nawet osiemnaście. Pięknie, jesteś- tak 
młody a j u ż  rozumiesz - nakaz chwili. 
Przyjechałeś zagospodarowywać odzys­
kane ziemię. V
, Lecz co robisz teraz? Zajrzyj głęboko 
W swoje sumienie, czy nie zboczyłeś j(  V 
drogi? Czy nie korzystasz przypadkiem;^ 
z braku opiekr rodzicielskiej i nie pozwą, {i 
łasz sobie za (jpżę?, , |  . tej

Popatrz na sąsiadów. Wielti z nich jest 
prawdzjwyrnt pionierami. He więcej mozi.l 
naby zrobic,~gaybyś 1 ty był z nimi?fSim 

Młody człowieku — powoli zaczyna­
my się pozbywać szumowin. Nie oburza] 
się ną porównanie, tobie -też grozi- nie-;, 
bezpieczeństwo. (
Ocknij się więc z tetątgu. My tu musi*\ 
sMy papuć fięJwótczą pracą, musimy by i 
czymś dla Narodu. Qo zrobienia- mamy 
jeszfize duio. Nie możesz nam przeszkol 
dzfljć wjpracy,., N ie ,możesz psuć opinii, 
młodzieży polskiej. $s 5 

Żyjesz W pięknej okolicy: Malownicze-  
■są góry na Dtołnym Ktąskur ZamiasP hu* 
iankł zrób wycieczkę w  Karkonosze! y; 
Przewietrzysz się trochę od -tej' restau.*  ̂
$acyiheT%tmosfęry. i ną pewno prżęw^Si-

Czekamy na twój pdwrót.

Opowieść o bohaterstwie 
s z a r y c h  s z e r e g ó w  •

A R M I I  K R A J O W E J

„KAMIENIE NA SZANIEC"
A. KAMIŃSKI (J. GÓRECKI) 

^  Ilustracje W ł. C zarn eck iego
■ 3 w y d a n ie  krajoW e

<--> 2 wydanie zagraniczne
S P Ó Ł D 2 I  EL NI A WY  D A W N  I C Z A  „W I.6D Z A»
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D l a c z e g o  ż ą d a  s i ę  c z y n s z u
od użytkowników nieruchomości?

Do redakcji naszego pisma napływają 
listy z zapytaniami repatriantów — 
użytkowników, dlaczego Zarząd Nie­
ruchomości Miejskich domaga stą od 
nich czynszu za lokal mieszkalny. Użyt­
kownikami domów są ot repatrianci, 
którzy za Bugiem pozostawili nierucho­
mość 1 przez PUR zostali wprowadzeni 
w  użytkowanie zamieszkiwanego domu. 
Jest to rekompensatą za pozostawione 
mienia.

Pytają więc oni dlaczego żąda się od 
nich czynszu za mieszkania, którego są 
właścicielami — pytają słusznie repa­
trianci? Jakaż wobec tego Istnieje róż­
nica między użytkownikiem a zwykłym  
lokatorem?

Wyjaśnienia wymaga również sprawa, 
dlaczego pozostali lokatorzy domu nie 
płacą czynszu użytkownikowi lecz nadal 
zarządowi nieruchomości?

Warto jednocześnie zaznaczyć, że PUR 
— wprowadzając repatrianta w  użytko­
wanie domu zapewnia go, że odtąd dom 
jest jego własnością lub ściślej mówiąc, 
że użytkowanie jest tymczasową iormą 
posiadania do chwili wydania dekretu 
O w łasn o śc i.

Naprawdę trudno stwierdzić repatrian­
towi, ozy pozostawione mienie za Bu­
giem zostało mu zrekompensowane — 
czy też n ie .' Czy jest on, czy też nie jest 
właścicielem przyznanego mu domu.

Usunięcie tej niepewności w  jakie) nie­
potrzebnie żyją dziś liczne rzesze repa­
triantów — jest sprawą niezwykle na-

gląeą. Nie jeden repatriant chciałby od­
remontować użytkowany obiekt miesz­
kalny,: ale nie arie, czy dom do niego 
należy, bo posiadając dokument PUR-u 
nie starał ślą nawet o wydzierżawienie 
domu. Bogatsi repatrianci — użytkow­
nicy obok aktów PUR-owych przeprowa­
dzili akt dzierżawy demu, lecz jest to

przedsięwzięcie dość kosztowne, na które 
nie wszystkich stać.

Trzeba tę sprawę ostatecznie wyświet­
lić! Trzeba postawić' ją  tak, aby repa­
trian t wreszcie poczuł, że Jest na  swoim.

Na żądanie masy repatriantów  1 w' in ­
teresie korzyści społecznych oczekujemy 
na  wyjaśnienie tej sprawy.

Ciriy do Hedakcll 1
Skandal kulturalny

SOBOTA, 26 października 1946 r.
6.45 P ły ta  religijna. Program  na dzień bie­

żący. Chwilka złotych myśli (z W rocławia)] 
6.57 Sygnał czasu z Obserwatorium Kraków- 

- ekiego. A udycja poranna. Transmisja z K ra­
kowa. 7.30 Najważniejsze wiadomości dzien­
n ika porannego (z W -wy). 7.35 Muzyka po­
ranna (z W -wy). 8.20 Inform acje ogólnopol­
skie (z  W-wy). 8.30 M uzyka z p łyt. (* Wro­
cław ia). 9,00—11.57 Przerwa.

' 11.57 Sygnał czasu s  Obserwatorium K ro­
kowskiego. 12.00 H ejnał z  wieży Mariackiej 
w  Kraikowie. 12.05 Dziennik południowy (« 
W -wy). 12.85 Utwory skrzypcowe w  wyk. 
Aleksemdra Poleskiego (z W-wy), 12,55 „5 mi- 

*• n u t poezji" (z  ‘W -wy). 13.00 • „N a Ziemiach 
ł Odzyskanych" (z W -wy). 13.15 Z życia n a ­
rodów słowiańskich (z W -w y).'13.30 Koncert 
Orkiestry Salonowej pod dyr. Zygmunta Ko- 
łacińskiego (z W rocławia). 14;0G—-16.00 Przer­
wa, 16,00 Dziennik popołudniowy (z W-wy). 
16.30 Transmisja z  Katowic. A rthur Bliss:

■ K w intet. Wykonawcy: Wojciech Smyk (obój), 
Władysław Wochndek ( I  skrzypce), Michał 
Karwot ( I I  skrzypce), Czesław Przystać (al­
tów ka), K onstanty Borzyk (wiolonczela).
16.55 Audycja poetycka Włodzimierza Sło- 
bodnika (z W-wy). 17.10 Koncert Zespołu In ­
strumentalnego pod dyr. Zbigniewa Szareckie­
go, z  udziałem Jadw igi Zwidryń-Imielowej 
(z  W -wy). 17.55 Odbudowujemy Warszawę 
(z W -wy). 18.10 Reportaż dźwiękowy («, 
W-wy). 18.25 Reportaż muzyczny Celiny Nah- 
lik  (z W rocławia). 19.00 „Nauka, przy głośni- 
•ku" (z  W-wy). 19.30 Andyeja Chopinowska 
<z W-wy). 20.00 Dziennik wieczorny (z W-wy)

i- 20.30 Duet harmonistów w  wyk. Józefa Ste- 
cia i  W acława Suchockiego (z W-wy). 20.45 
Transmisja Z Krakowa, Słuchowisko pt. „Mat­
k a"  według Jerzego Szaniawskiego (powtó­
rzenie). 21.10 Koncert życzeń (z Wrocławia).
21.55 K omunikaty lokalne. Program na dzień 
następny. Zakończenie audycji. Hymn.

O d  Kierownictwa Biblioteki Ossolineum 
Otrzymaliśmy następujący list:

„W związku z artykułem p t  „Skandal 
kulturalny", zamieszczonym w dzienniku 
„Naprzód Dolnośląski" nr 210 (236) z dnia 
22 bp., komunikujemy uprzejmie, że arty­
kuł ten nie wyszedł spod pióra obecnych 
pracowników Biblioteki Ossolineum.

Że, jakkolwiek artykuł ten zawiera szereg 
faktów zgodnych z prawdę, to jednak w od­
niesieniu do Dyrekcji Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego jest nieuzasadniony. Od Ob. 
dyrektora Bartoszewicza doznaliśmy jak naj­
życzliwszego przyjęcia, jak najdalej idącego 
zrozumienia potrzeb naszej Biblioteki i przy­
rzeczenia jak najspieszniejszego ich zaspo­
kojenia.

Rozumiejąc, iż artykuł ten jest wynikiem 
troski o Bibliotekę Ossolińskich we Wro­
cławiu, niecierpliwości wobec piętrzących 
się Wciąż trudności w uporządkowaniu jej 
i uruchomieniu — z naszej strony pragnę­
libyśmy, żeby sprawa Ossolineum na tym 
terenie stała się -czynnikiem jednoczącym, 
przedmiotem ogólnej sympatii i zaintereso­
wania, nie zaś nieporozumienia 1 waśni. W

myśl tego niechaj powyższe nasze pismo 
będzie1 zadośćuczynieniem za zbyt gorące 
wystąpienie naszych przyjaciół.

W  im ieniu, pracowników Biblioteki Osso­
lińskich: Dr Franciszek Pajączkowski, kustosz 
Bibliotek."

Zamieszczając powyższy list, stwierdzamy 
z satysfakcją,, że zarzuty podniesione w  'lir 
ście „wrocławskich Ossolińczyków" nije od­
nosiły się do kieroWnika OkręgoWegO Urzę­
du likw idacyjnego w W rocławiu; dyr. Bar­
toszewicza. Jak  zdołaliśmy ustalić, Właśnie 
dyr. Bartoszewicz w  ciągu, krótkiego czasu 
sw ego'urzędow ania,w  W rogławiu. skierow ał 
qą |y  sw ój wysiłek n a  { sanow anie stosunków 
w  OtłJ, i, na doprowadzenie spraw y likwi­
dacji m ięńią - poniemieckiego, znajdującego 
się w  czasowym użytkow aniu nas wszyst­
kich do zadowalającego rozwiązania. Ener­
giczne zarządzenia dyń Bartoszewicza znaj­
dą już w  najbliższych tygodniach w yraz w 
ostatecznym uwłaszczeniu mieszkańców Dol­
nego .Śląską użytkowanymi przez pięh {mie­
nieni poniemieckimi w  sp'ó'?ót>, '.Który 'pód 
względem obywatelskiego i>oddjścia‘nie po­
zostaw ianie do życzenia. ■>

1  Opery Wrocławskiej
„Trariató", opera G .^ e rd ie g o  ciesząca 

się dotąd niesłabnącym powódzeniem, gra­
na będzie g r .Tęąte*. Miejąkim ppnownfę w,
sobotę, dnia 26 bib. «> g o ® ^ * ’18)3®’ 
zmienionej obsadzie prenńergwej _ z Dunkj 
Sieczkowską, W. Szeptyckim, Marianem 
Wożniczką w  głównyćh|partiach.
1 Nieliczne już bilety na to  przedstawienie, 
sprzedają kasy Teatru Miejskiego w  godzi­
nach od 10—13 i 14-30 dp rozpoczęcia przed- 
stawienia.

Dolny Śląsk bedzie posiadał
Karkono-

Odbudujemy Warszawę
Ofiarność społeczeństw a dolnośląskiego

Akcja formowania Komitetów Odbudo­
wy Warszawy na teranie województwa 
wrocławskiego daje coraz większe wy­
niki.

Dotychczas powstały 33 komitety po­
wiatowo, 5 komitetów miejskich, 56 ko­
mitetów miast nie wydzielonych i ponad 
3M komitetów gminnych.

Według dotychczasowych obliczeń ze­
brano dotąd na odbudowę Warszawy 
prawie 5 milionów złotych.

Do redakcji naszego pisma bez przer­
wy wpływają pisma z zawiadomieniami

o nowych uchwałach ofiar na rzecz od­
budowy stolicy.

Pracownicy W ojow i zadeklarowali na 
ten cel 0,5°/* swych poborów i  prem ii mie­
sięcznych, Co da miesięcznie okoio pól 
miliona złotych.

Pracownicy Zjednoczenia Przemyślu 
Młynarskiego zadeklarowali jednomyśl­
nie po 1000 zł, płatnych w 4 ratach.

Pracownicy m łyna w Jarowicach po­
stanowili wypłacać 10°/i swych zarobków 
przez okres 4 miesięcy.

Lista ofiar jest ciągle jeszcze otwarta.

sisr- Kronika

mapę szlaków narciarskich 
szach

i Przed kilkunastu dniami oddano do druku 
dwie hiapy panoramiczne, opracowane przez 
kartog rafa /i alpinistę,, Zbigniewa Korosadp- 
wjeza, ą  pjzedstąwiające: pierwsza Sudety t 
Dolny Śląsk, ą  druga szlaki narciarskie w 
T a tiać h i1 *’-ł* , . .. ■„

Kartografowi temu powierzono obecnie o- 
pracowanie map północnej części Polski, 
k tóre zostaną w ydane v|2  sekcjach: zachod- 
niej, obrazującej Pomorze po Wisłę i wscho- 

i dniej, obejm ującej ziemie mazursko-wannij- 
śkie. /-■ .

Publikacja pierwszych map i przewodni- 
■ ków, zwłaszcza dolnośląskich, zapełni naj­
poważniejszą lukę, jaką dotychczas odczu­
wali turyści w  wycieczkach krajoznawczych 
w  Karkonoszach, tym  bardziej, że mapy te 
będą w ykonane, n a , wysokim poziomie.

Hepertuar teatrom
Teatr Popularny OKZZ

Sobota 26. 40. gościnny występ solisty
baletmistrza Opery Amsterdamskiej j0

Barendsa.
. Niedziela 21  lO- .o g o to  \ 1 goi*. 

19-tlj. gościnny występ solisty i. balety 
m istrza Opery Am sterdamskiej Jo Ba­
rendsa. ,
TEATR LALKI I  AKTORA, ul. Rzeźnicza 13 

(równoległa do Kiełbaśniczej): 25, 26 121 
października przedstaw ienie kukiełkow i 
dla dzieci „Przygody G ęgorka". PocząteH 
O godzinie 16, w  niedzielę dw a przedst*l 
Wienia o godz. 12 i  16.

Hepertuar kin

ZABAWA TANECZNA
Oficerska Szkoła Saperów zaprasza 

wszystkich sympatyków na zabawę tanecz­
ną, ' p o łąc zp n ąż  występami artystycznymi 
zespołu artystycznego podchorążych (ske­
cze, monologi, piosenki).

Zabawa odbędzie się w  sobotę, dnia 26 
października br. o godz. 20 do  rana w  sali 
reprezentacyjnej „Domu Kultury", ul. Kołłą­
ta ja  32 (dojazd 'dwójką,- piątką i  dziesiątką).

©o tańca przygrywać będzie zespół jąz- 
zowy kaw iarni Bałtyk i zespół orkiestry 
Wojskowej. Przez całą. noc kursować będą 
sam ochody w e wszystkich kierunkach. Sa­
la ogrzaną. |

PODZIĘKOWANIE
Wojewódzki Kom itet Żydów Polskich we 

Wrocławiu składa t ą  dragą serdeczne podmę-, 
kowanie Wydziałowi Śledczemu Komendy Wo- 
jewódzknej Milicji Obywatelskiej we Wrocła­
wiu za Jego ofiarną i  owocną pracę w  kie­
runku odnalezienia dzieci żydoweikich, urato­
wanych w  czasie okupacji h itle row sk iej,^  a-e- 
4|łi» c ie  czego, szereg dzieci wróblo do swoich 
-®żim luib nżiszych Instytucji wychowaw-
<®ychi'"*
Gen. Sekretarz '  Przewodniczący

; « ( - - )  Turków -(2-^ Egit

■WROCŁAWSKIE TRAMWAJE 
I  SPIESZĄCY SIĘ PASAŻER...

— J a k  to podróżować ładnie, kiedy pasa­
żer z tramwaju wypadnie" — przeróbka po­
pularnej piosenki w zupełności odtwarza stan 
faktyczny stosunków panujących we wrocław­
skich tramwajach.

Wozy bez szyb, mimo to przepełnione do 
tego stopnia, że korzystający z usług MZK 
wiszą na kształt wieńca dookoła tramwaju — 
oto co czeka pasażera, śpieszącego do pracy 
czy do domn. Oczywiście Stróże bezpieczeń­
stwa .publicznego interweniują w takich wypad­
kach w sposób bezwzględny, co znowu powo­
duje zdenerwowanie śpieszących się do pra­
cy.^

Jak się okazuje, nie brak wozów przyczy­
nia się do zamętu w godzinach największego 
nąsilenia ruchu,' ale nieumiejętne rozplanowa 
nie jazdy wozów na całej trasie. Czas już 
najwyższy, aby uregulować tę sprawę na ko­
rzyść pasażerów i  tylko dla ich wygody.

giczne występowanie przy zetknięcia się z 
przykładami' żądania przez nieuczciwych kup­
ców wygórowanych cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. .Dotychczasowe' osiągnięcia w; tej 
dziedzinie przedstawiają się w poftaci sze­
regu orzeczeń, nakładających na paskarzy wy­
sokie grzywny. ,

JAK BĘDZIE Z OPAŁEM...?
W obliczu nadchodzącej zimy wzrasta rów­

nież zapotrzebowanie na węgiel. Szary czło- 
wiek wyczerpał, już swoje możliwości w za­
kresie zabezpieczenia się przed zimnem, ąlc 
jak będzie dalej? *

Niektóre instytucje obiecały i swoim pracow­
nikom przydział węgla na zimę.' Nie dyszeliś­
my jednak, aby przydziały te pracownicy ‘do­
stali. ’ i  •' -1 r ,‘'

Okazuje się, że czasami lepiej' nie obiecy­
wać złotych- gór. ■

ZUCHWAŁY NAPAD NA- MŁYN. , 2  
W RÓŻANCE

W nocy z dn. 24 na 25 hm . uzbrojona ban­
da złożona z kilkunastu osobników o nie­
wiadomym pochodzeniu wtargnęła-przy użyciu 
przemocy do Państwowego Młyna w Różance. 
Po sterroryzowaniu obecnych i  rozbrojeniu 
tamtejszego posterunku bandyci zabrali pas 
transmisyjny wartości około 2 milionów zł., 
który przy pomocy pracowników młyna wy­
nieśli ńa pobliską szosę. Po złożeniu zrabo­
wanego pasa na stojący samochód, bandyci 
odjechali w niewiadomym kierunku.

Organy MO prowadzą energiczne dochodze­
nie.

KOmUNlKAT IV
akcji odszczurzania

Jesienna akcja Walki ze szczurami 
zkończona I

Proszę skontrolować miejsca, w któ­
rych tru tk a  została wyłożona 1 pozosta­
łości trn tk t zebrać 1 spalić, -szczury pa­
dła zakopać. Wszelkie uwagi w spra­
wie odszczurzania proszę kierować na rę­
ce kierownika akcji odszczurzania — 
M iejski W ydział Zdrowia — uL Nowo­
w iejska Nx 36. '  ,

CENY SĄ CORAZ WYŻSZE...
Podjęta prze Komisję Specjalną do walki 

z nadużyciami, . akcja kontroli ceń pobiera­
nych , przez sklepy poszczególnych branż obję­
tych ustawą cennikową, jest prowadzona w 
dalszym ciągu. Dużą pomocą w tej akcji mo­
że być zainteresowanie społeczeństwa i  ener-

SPORT
M ilicyjny KS pokonał w  Nowej Soli tam ­

tejszą Odrę w  stosunku 3:2 (1:1), kwalifi­
ku jąc się tym  samym do klasy  A, gdzie’ bę­
dzie rozgrywał m istrzostwa w I grupie, 

Mecz prowadził wzorowo Baj,

RKS lu strzan k a w W ałbrzychu rozegrała 
n a  swoim boisku zawody elim inacyjne z 
drużyną PUR z Kamieniogóry. Mecz zakoń­
czy! się zwycięstwem Lustrzanki, k tóra po-, 
konała przeciw nika 2:1 (0:1). Zwycięstwo to 

^zakwalifikowało Lustrzankę do k lasy  A, 
'gdźie m istrzostw a będzie rozgryw ała w  II 
grupie. , 1 ,

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Obtuło- 
wicz i  Błazajczak.
. Sędziował debrze Pomecki.

W niedzielę, dnia 27 bm. o godzinie 12

w  południe, w  ‘hali Ludowe] odbędzie się 
ciekawe spotkanie pięściarskie o  tytuł dru­
żynow ego'm istrza Dolnego Śląska, pomiędzy 
najZilttiejszymi drużynami okręgu I KS 
Pafawag. ' v

Drużyna piłkarska RKS Pafawag, w yko­
rzystując w o ln y  termin, w yjeżdża najbliż­
szej niedzieli do Poznania, gdzie zmierzy się 
w  spotkaniu rewanżowym z silną drużyną 
HCP.

W  drugim  kole mistrzostw klasy A, od­
będą ś ię 'w  dniu 27 bm. następujące spotka 
nia: O dra — Burza, Barycz (Milicz) — TUR 
(Strzelin), Gaz — Promień (Żary), . TUR (Lu­
bin) — IK S, Ruch (Jelenia Góra) — Polonia 
(Świdnica), Bielawianka' — TOR (Jelenia G.) 
TUR (Kamieniogóra) —  Yictoria (Sobiecin)

PROWADZIŁ DWIE KASY — ODPOWIADA. 
PRZED KOMISJĄ SPECJALNĄ 

Komisja Specjalna do Walki ż Nadużyciami 
prowadzi dochodzenie w sprawie b. dyrektora 
państwowej cukrowni, Dobrowolskiego, oskar-' 
żonego o krzywdzącą skarb Państwa gospodar­
kę wyznaczonym odcinkiem pracy.

Dobrowolski, będąc na kierowniczym stano­
wisku jest odpowiedzialny za nadużycia w for-i 
mie prowadzenia dwóch kas: oficjalnej, i „le­
wej", przy czym tą ostatnią zasilał kwotami, 
uzyskanymi ze sprzedaży znajdującego się w : 
cukrowni w dużych ilościach, a należycie 
nie zinwentaryzowanego suszu buracznego.

Tego rodzaju podwójna buchalteria naraziła’ 
Skarb państwa na straty, Wobec czego 'sprawę 
przekazano Komisji Specjalnej, której zada­
niem jest ostateczne ustalenie wysokości tej 
straty i  ukaranie pana dyrektora.

OGŁOSZENIE
ft>sjraku|ei»y,« ną^tĄpujfcych 

i facfiowcóW: i  maszynistę rota­
cyjnego, J linotypistę, 2 maszy­
nistów drukarskich i 1 składa­
cza (zecera).

I Reflektancl winni zgłaszać 
[się w Spółdzielni' Wydawniczej 
I „Wiedza^ Wrocław, dl. Wierz­
bowa 30 wraz zę Świadectwami 
pracy.

[ Warunki pracy i  pfńcyMwdd‘! 
[ług cennika. 11DOO>

„SLĄSK" wyświetla film  angielek! p t. „Sas 
Demetrio", wielka artystyczny film  morski. 

„TĘCZA" wyświetla w zruszający film pt, 
„Sekretarz Rejkomu".

„POLONIA" wyświetla film  produkcji aa- 
gielakdej p t. „Płomień n ie zgasł". 

„WARSZAWA" wyświetla filut polaki pt, 
„Rena". W rolach głównych: Engel-Eenge-J 
lówna, Węgrzyn, Cybulski, Bielański i  inni 

„PIONIER" wyświetla film  radziecki pt. 
„Daleka droga".

Początek W dni powtraedmffle o geda. 17 i  19,: 
w niedzielę i  święta > o godz. 15, 17 i  19. 
Cyrk Nr. 3 w sobotę 1 przedstawienie 

o godz. 19-tej.

Ogłoszenia drobne
Szewskie maszyny, narzędzia, kopytą ku-; 
pię. Wrocław-Sępolno, ul. Abramowskiega 
72. (1241

Unieważniam dowód osobisty oraz odcute)| 
zameldowania, wyd. przez H obwód Wro-] 
claw — na nazwisko Laniew ska Anna. | 1  

(1243)]

Unieważniam skradzione dokumenty: kaitś| 
ewakuacyjną nr 791-4, kartę  majątkową wjs| 
stawioną w  Nowej W ilejce, książeczkę | c l  
nia nr 58214 j n  na nazwisko Dukiel Bole­
sław, zamieszkały w  Żmigrodzie, pow. Mi­
licz. (1246JS

Unieważniam zgubione dw a zaśw iadczeni 
repatriacji wydane przez PUR w  Dziedzicach 
na nazwisko Śtolarski Józef i Stolarska EIM 
bietą, Wrocław, Przemkowska 20. (124M

Zakład krawiecki. Bzik Ignacy, Wrocław, ul. 
W |jc tę fb a  Cybulskiego 2-4. (124jH

Zakład krawiecki. Peterek  Franciszek, 
WfócłaW, ul. Kurkowa 34. (*244)

Zgubione dokumenty: ak t ślubu, /aświam 
czenie repatriacyjne, w ystaw ione przez PUR] 
W Koźlu! dowód osobisty n a  nazwisko Mą] 
lec Jadwiga, oraz m etryki urodzenia dziew 
Adama i Zygmunta Malec. Łaskawego zua-- 
lazoę proszę o  zwrot na adres M alec Jadwia 
ga, wieś Dzbanów, gm. Prżyłek, pow. 
kowice. j Niezwrócone unieważniam. (1245)1

Potrzebny wykwalifikowany kamasznik. Wre« 
claw, uL Nowowiejska nx 6 m. 1 .

Zawiadomienie
Izt>a Skarbowa zawiadamia, iż z dniem 31 paź- 

dziernika b i. uruchamia sw© sgendy w  now ym ' 
gmachu przy Placu Dominikańskim Nr. 6. Równocześ- 
n,ie w  tym samym terminie zmienia dotychczasową 
swą siedzibą przy ul. Marsz. Stalina 3-ci Urząd Skar­
bow y na powiat wrocławski i przenosi sw e agendy 
do opróżnionego przez Izbą Skarbową lokalu przy u li  

, Lwowskiej Nr. 10.

Dyrektor Izby Skarbowej 
(— ) mgr. Głowacki

Ogłoszenie 
o przetargu nieograniczonym

Dyrekcja Okręgu Poczt f Telegrafów 
we Wrocławiu ogłasza ńiitiejszym prze­
targ  nieograniczony na napraw ę szafek 
kablowych ulicznych, znajdującyóh się 
na  tereni$ m. Wrocławia.

Przetarg rozpocznie się ty dniu %  listo- 
p a d a l9 ie r .  o godzi 10. Do tego tęrminu. 
dopuszczalne jest/składanie ofert pisćm 
nycb.

Szczegółowe1 wartinki, określające: za 
kres 1 jakość robót, formę i sposób skła­
dania ofert, wysokość, iorm ę i  sposób 
złożenia wadium 1 ka.ucji, terminy rozpo­
częcia i  ukończenia robót, otrzymać 
na b&zplatnie w biurze Dyrekcji O. P. i T. 
wę jyrocła^in , przy ul. Powstańców Ślą-

ku

skich Nr 134, pokój Nr 110 w okresie «  
24; października do 4 listopada 1946 w 
w godz. od 10 do 12 codziennie z wyjós 

niedziel i  dni świątecznych. 
wskazanych godzinach i 'biurze zaintera 
wjyaiij mogą próc* w ezw ana do sklad | 
n iś ofert ołrzymSS za zwrotem kosttj 
Warunki techniczne oraz wzory ofeij 
i umów.

' Dyrekcja Okręgu Poczt i , Telegrami 
zastrzega sobie prawo, wyboru f  P1*! 
targu przedsiębiorcy bez względu na 
nę oraz prawo uznania, i e  przetarg ^  
dał wyniku. .. (1238,

Dyrektor Okręgu Poczt 1 T e leg ra f

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszento drobno po S zL za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł., reklamowe 15 z l  W  tekście 25 ri„  tłustym drukiem too proc. w  _______ ______. . .  _
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